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Linia Korfantego.
Trzeba wreszcie zadecydować, co ma być 

celem naszych zabiegów' w  obecnej faz-e 
sprawy górnośląskiej. Prasa narodowa de­
mokratyczna akcentuje narodowo-polską 
jednolitość, oraz gospodarczą niepodzielność 
Górnego śląska i na tej podstawie domaga 
się przyznania nam całego obszaru plebiscy­
towego. Koneepcyi niepodzielności bronią 
również Niem cy i wszyscy nasi wrogowie 
zagranicą, konkludując z niej, o»*az z większo 
i d  głosów niemieckich żądanie przyłączenia 
do  Rzeszy całego G. Śląska. Z drugiej stro­
n y  komisarz Korfanty naszkicował w  swej 
odezw ie linię podziałową kraju, linię, która 
obejmuje około 800.000 głosujących, w tem 
©o prawda nieznaczną tylko większość pol- 
®ką. jednak bardzo poważną, bo 80 procent 
wynoszącą większość gmin polskich.

Linia Korfantego określa jako obszar pol­
ski przedewszystkiem 9 powiatów południo­
wo-wschodnich z miastami: Bytomiem, K a­
towicami. Królewską Hutą i Gliwicami. Po­
nadto włącza do niego w  całości przed- 
©drzańsfcie części powiatów raciborskiego 
i  kozielskietro. skrawek opolskiego i połu­
dniowo-wschodni łuk oleskiego. W  ten spo­
sób Polska otrzymałaby dwie trzecie Gór­
nego Sianka z calem Zagłębiem i ogromnym 
przemysłem, Niemcom zaś przypadłyby za­
chodnie i północne rolnicze pow iaty kraju: 
głupczyeld, prudnicki, kluczborski, namy­
słowski, prawie cały opolski i większość ole- 
•idego.

Powiedzmy sobie z góry, że taki podział 
Górnego Śląska byłby nietylko dla Polski 
korzystnym, ale w  danym momencie może 
być jedynym politycznym celem naszych za­
biegów. Szkodliwem nawet było włacze­
pie zaodrzadk iego  i północnego Ślaska do 
obszaru plebiscytowego, bo  naraziło pol­
ską ludność przedodrzańska na majoryza- 
eyę przez m ieszkańców  zniemczonych lub 
nie dość do polskości rozbudzonych.

Narodowa demokracya uważała w  swoim 
czasie nawet ten obszar plebiscytowy za .nie 
dość wielki... A  tymczasem obszar ten dał 
nam cyfry , które będą znakomitą bronią 
Niemców w  ieb walce o cały Górny Śląsk. 
Ci dyplomacri i te koła zagraniczne, któ­
re nam Śląska nie chcą oddać, mogą te­
raz —  mniejsza o to, że ze złą wolą —  po­
woływać s|ę na wynik plebiscytu, jaiko ko­
rzystny dla Niemców. Czeka nas więc trud­
na walka z wrogiem wpływowym  i silnym 
1 aby ją wygrać, musimy zająć stanowi­
sko, które ? naszych w rogów  musiałoby bić 
swą słnsznością i lojalnością. Niech Niem­
c y  bronią zadania, że 500.000 Górnośląza­
ków, reprezentująeych milion zaludnienia —  
ma utracić prawo do państwa, które przy 
pleb?scycie wybrali. Żądanie to sprzeciwia 
się zbyt jaskrawo celowi, dla którego ple­
biscyt przeprowadzono, by nie wywołało 
©burzenia Europy. Za to nas® postulat, 
uwzględniający wolę ludności i cele plebi 
w ytn , postulat oddania polskiego obszaru 
Polsce, a lrem ieckiego Niemcom —  musi 
zyskać dla nas poparcie w  całym świecie. 
Bronimy pozycyi. u fortyfikowanej tą samą 
zasadą narodowościową, w  imię której en- 
tenta zw ykła wykrawywać państwa i regu­
lować granice.

8tanew:sko Korfantego, podziela gen. Le- 
rend, podziela cała —  także półurzędowa —  
prasa francuska, wreszcie —  według osta­
tnich wiadomości —  i rząd polski przyłą­
czył się do linii Korfantego. Z tą chwilą spo­
łeczeństwo polskie ma wskazany cel, o któ- 
r  ma walczyć. Zwyciężyła zasada umiar­
kowania i trzeźwości. Dobrą jest myśl, by 
do Paryża fi zapewne także do Londynu) 
posłać naszej dyplomacyi w  sukurs delega- 
ęyę sejmową, do której weszliby oczywiście 
ludzie tak kompetentni jak Korfanty i W ierz 
b ick i Pierwszy przedstawia bezwzględną 
znajomość spornego terenu i władztwo dusz 
polskich na Górnym Śląsku, drugi potrafi 
obalić argumenty natury gospodarczej, z ja­
kimi przeciw Polsce może wystąpić Anglia. 
Za dyplomacyą naszą musi stanąć zwartą 
ławą cały krai —  najbliższe bowiem tygo­
dnie aż do d ecyz ji Rady Najwyższej będą 
wymagać od nas bezwzględnego pogotowia. 
Polegać zaś ono winno na przedłużeniu po- 
k o :u wewnętrznego w kraju: żadnych straj­
ków. zaburzeń, przesileń i<skandalów, kom­
promitujących nas w opinii zagranicy. W  ty ­
godniach tych Polską zajmować się będzie 
prasa całego świata, ą prasa niemiecka bę­
dzie wrdawać podwójną dozę oszczerstw 
j  wymysłów. I  dla Biura prasowego M. S. 
Zagr. otwiera się zatem piękne pole działa­
nia.

Jednę kwestvę chcemy jeszcze poruszyć. 
Daje sie słyszeć w  naszora społeczeństwie 
ton zdziwienia, że w okręgach polskich pa­
dła większość głosów za Niemcami. Oczy­
wiście sami emigranci nić m ogli przeważyć

na szali. A le  pamiętajmy, że za Niemcami 
głosowali tam głównie chłopi. Znaną jest 
rzeczą, że procos uświadomienia narodowe­
go  jest na wsi powolniejszym, niż w  mia­
stach, gdzie obieg idei jest coraz szybszym. 
W  dawnej Galicyi przed 50 laty miasta 
wybierały do Sejmu zagorzałych patryo- 
tów polskich, często b. powstańców, a wsie 
polskie —  starostów, a nawet „najjaśniej­
szego pana“ . W  Sejmie prowincyonalnym 
w  Wtelkopolsce z lat 1820— 30 wszyscy po­
słowie w iejscy byli Niemcami, a większość 
polską dawały miasta i w ielka własność. 
Dzisiaj w  całei Polsce chłop dojrzał już do 
pełni narodowej samowiedzy. N a  Śląsku 
wskutek odmiennych warunków proces ten 
się opóźnił i dopiero istnienie o miedzę wol­
nej Polski popchnie go  potężnie naprzód. 
N ie można nawet przewidzieć rozmiarów 
nrzobudzenia polskości na naszych kresach. 
Może stać się ono powrotem do Narodu ca­
łych powiatów zniemczonych, w  nasze obję­
cia może przywieść tysiące marnotrawnych 
braci głos krwi, tradycya ziemi i te nie­
uchwytne czynniki, których daremnie szu­
kałoby szkiełko i oko mędrca.

A le  teraz śpi jeszcze polska dusza za Odrą, 
w Opolskiem i Kluezborskiem. Jeszcze nie 
łączy się w  umyśle Ślaska pojecie Polski 
z prastarą tradvcyą jego własnei ziemi: zbyt 
dużo i długo słyszał o Fryderyku TT. 5 Bis- 
marku. Umiehny jednak czekać! K or­
fanty nie mógł odrobić w  ciągu roku tego. 
•co zdziałało sześć wieków. Będzie to zada­
niem pokoięń przyszłych wolnei Polski.

Godząc się na podział G. ślaska —  nie 
wyrzekamy się niczego, a tom mniej na­
dziei. Historya ostatnich lat była zaiste bar­
dzo kapryśna. B y ły  .chwile, k iedy l?nię 
wseHndnmh Niemiec kreśhła nad Stoch od em 
i Niemnem, to znów nad Narwia i na wschód 
od Sosnowca, a za "hołubi —  grank*e op*e- 
rłtfc ^ nTśoie ^kaldv. Linia Korfantego nos? 
dą+p rdni 1921. A le historwa toczy sie cia- 

i  co m y możemy wied®?*ć  o tem. iaka 
"Tanie* etniczna polsko-niemiecka wskaże 
orzyszłe* Europie wi dziesięć, pięćdziesiąt 
bib sto lat?

Nasza dyplomaeya odnawia się gwałtownie. 
Mówią, że Kazimierz ks. Lubomirski porzuci po­
selstwo w Waszyngtonie. Zamiast p. Skirmun- 
ta przy dworze włoskim będzie Polskę repre­
zentował jakiś bliżej nieznany wybraniec le­
wicy. P. Jodko, przyjaciel p. Daszyńskiego, 
przesiedli się z Konstantynopola do Moskwy, 
a smutnej sławy p. Patek otrzyma placówkę 
w Tokio. Prasa lewicowa otakuje dalej zacie­
kle ministra księcia Sapiehę. Nie myślimy go 
bronić, jedno jednak trzeba przypomnieć: Ks. 
Sapieha nie przeszkadzał zawarciu pokoju z bol­
szewikami, jak to zrobił p. Patek w ubiegłym 
roku. Ks. Sapieha jest lojalnym wobec Sf j- 
mn. p. Patek zaś przed Sejmem zataił ostrze­
żenie marsz. Focha i kłamliwem oświetleniem 
sprawy wywołał w Sejmie wrażenie, że nasz 
nochód na Kijów przyjęty będzie prze* enten- 
tę z radością.

W  „Rzeczypospolitej4* zamieszcza p. Adam 
Breza ciekawe uwagi o nieznanym orderze pol­
skim. W  1771 roku wódz Konfederacyi Barskiej, 
Kazimierz Pułaski, ustanowił „Order M. Bo­
skiej44 (także „Maryańskim44 zwany). Był to 
krzyż czteroramienny. Z prawei strony napis: 
„Pro fide et Maria, pro Rege et Patria41. 
W  środku obraz M. B. Częstochowskiej, a 
wokoło napis: „Maria yictiis hostium44. Na od­
wrocie napis. „Oasiminw Pułaski, Mareschal- 
ens Łomzinenzis44 —  a dalej wiplkiem? głoska­
mi: „TRTBUTT PRAEMIUM BENE MERENTI- 
BUS, in clara-Moneta, d. 2 Febr. 1771. „W  środ­
ku odwrotu napis: „In hoc signo vincee‘4.
Order ten zanikł wraz z Konfederacyą.

Rzecz znamienna, że pierwszy order, jaki 
w Polsce za Władysława TV. ustanowiono, któ­
ry zresztą Istniał tylko cztery lata, podobną 
nosił nazwę „Najśw. Maryi Panny44. Szlachta 
polska uznała wówczas istnienie orderu za za­
mach na równość szlachecką.

Na Gómvm Śląsku żyje 20.000 żydów. 
W  przemyśle i górnictwie grają ogromną rolę. 
Oczywiście nie jako robotnicy, ale kańitali- 
ści-właściciełe. Oto kilka więcej znanych na­
zwisk: Friedlender, Lewenfeld. Sachs, Hamer, 
Bom, Karo. Pring«heim, Wolheim. Sternberg, 
Fuchs. Goldstein. Meller. Dzienniki donoszą, 
że wszyscy żydzi górnośląscy solidarnie g ło ­
sowali za Niemcami.

Sowiety zgodziły się na wolny handel zbo­
żem. A  zatem główna gałęź produkcyi rosyj­
skiej została wyjęta z pod systemu komunisty­
cznego. Przeszło 85 procent ludności będzie 
teraz swobodnie produkować i sprzedawać, 
jakby bolszewizmu nie było w Roeyi. Tylko że 
120 milionów włościan będzie żyć bez porów­
nania gorzej, niż dawniej. A  to dlatego, te 
w miastach panuje system socjalistyczny.

Przed ogłoszeniem ostatecznych 
wyników.

Warszawa. (Telef. wł.) Do tej chwili godzina 
10 i pół w nocy -r- jąk donosi nam .casz kores­
pondent —  nie posiadamy oficyalnych obliczeń 
rezultatu plebiscytu na G. Śląsku. Doniesieni* 
części prasy, jakoby w ciągu dnia dzisiejszego 
miał gen. Lerond wraz z W. Korfantym, komi­
sarzem plebiscytowym wyjechać do Paryża, są 
przedwczesne. Korfanty w przeciągu 4 dni naj- 
Miżftzyth zupełnie nie wyjedzie z Bytomia.

W ostatniej deeyzyi dla Rady najwyższej, któ 
rą w raporcie przedłoży komisya między a’ ian- 
cka, ma podobno gen. Lerord stanąć na stano­
wisku koneepcyi polskiego komisarza plebiscy­
towego W. Korfantego. Ma to nastąpić w poło­
wie kwietnia. Dziennik „Temps“ ustala datę na 
15 kwietnia.

Niemiecka Rada ministrów post-a.rowiła wy­
słać do aliantów w Paryżu no‘ę, w której rząd 
niemiecki staje na stanowisku niepodzielności 
G. Śląska i żąda pozostawienia go przy Niem­
cach. moi; wując żądanie tem, że spełnienie to­
go żądajra będzie korzystnem dla aliantów ze 
względu na odszkodowania.

Prasa francuska, z wyjątkiem „Humanite44, 
która odgrywa w dalszym ciągu rolę agenta nie 
mie> kiego, staje na stanowisku postulatów pol­
skich i domaga się, aby G. Śląsk został podzie­
lony, a okręgi przemysłowe zgodnie z wolą więk 
szóści ludności i postanowieniem traktatu wer­
salskiego, przypadły Polsce. „Echo de Paris,, 
podrosi, iż Brland oświadczył w wywiadzie z 
dziennikarzem nowojorskiego „Heralda44, iż cy­
fry umowy paryskiej o odszkodowanie, ustalo­
ne przez aliantów dnia 29 stycznia były obliczo­
ne w przypuszczeniu, iż Niemcy utracą G. Śląsk 
a wreszcie, iż rezultat plebiscytu nie może wpły 
nęć w żadnym razie na kwestyę odszkodowali.

Paryż. P. A. T. Ag, Havasa. Urzędowy wy­
nik głosowania na G. Śląsku jeszcze nie jest 
znany. Pierwsze cyfry były korzystne dla Nie­
miec, ponieważ Niemcy przeszli w centrach 
miejskich; Wynik głosowania po wsiach znacz­
nie jednak zmienił to wrażenie. Należy pod­
je ś ć , że glosy Niemców koncentrowały się 
szezegól ie na pMnocy i zachodzie. Na wscho­
dzie większość jest polska i wzmaga się w kie­
runku południowym, gdzie biegnie wzdłuż Odry. 
Z tego wynika, że w Zagłębiu węglowem jest 
większość bezwątpienia polska. W okolicach po 
ludniowych Zagłębia głosowanie wykazało prze 
w&i&jącą większość poTską. W  obszarach pół­
nocnych wszystkie okolice rolnicze głosowały 

Polską, jedynie wyspy miejskie wykazały 
większość niemiecką, która jest jednak otoczo­
na obszarem rolniczym, zamieszkałym nietylko 
przez polskich rolników, lecz także przez pol­
skich robotników rodnych. Niemcy korzystają 
z niewielkiej większości, którą uzyskali r<a ca­
łym G. Śląsku i oświadczają, że obecnie niema 
mowy o podziale tego obszaru. Oświadczenie to 
jednak jest w sprzecznoAi z traktatem wersal­
skim. Paragr. 5 artykułu 88 tego traktatu po­
stanawia, że ttiędzykoalrcyjna komisya plebi­
scytowa po ukończeniu plebiscytu ma przedło­
żyć mocarstwom koalicyjnym proipozycyę co do 
’ inu, którą rależy uważać za przyszłą granicę 
pomiędzy Niemcami a G. Śląskiem, przyezem 
mają być uwzględnione życzenia hidności, oraz 
położenie geograficzne i rolnicza danych obsza­
rów. Paragr. 6 powiada, że skoro tylko linia 
graniczna zostanie wytyczona, komisya uwóado 
mi władze niemieckie i polskie, że w przeciągu 
rasfępnego miesiąca muszą objąć adm?n;strac3*ę 
tych obszarów, które zostały przyznane bądź 
to Niemcom, bądź Polsce,

Ge mówi p. Korfanty o wyniku plebiscytu
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna44 za­

mieszcza wyw ’ad redaktora Badzewi-cza z ko­
misarzem Korfantym. Korfanty powiedział mię­
dzy mnemi: „Jeżeli się zważy, te Polska jest 
młodem państwem, które dopiero na kilka dni 
przed plebiscytem uchwaliło konstytneyę, jeżeli 
się zważy, że dopiero przed kilku dniami zaiwar 
lićmy pokój z bolszewikami i że wiadomość ta 
na terytoryum plebiscytowe nie mogła dotrzeć, 
jeżeli się zważy, że Ind śląski przez 600 lat 
oderwany byl od Polski, że dopiero w r. 1903 
zaczął dawać wyraz swej woli. to rezultaty, 
któreśmy odnieśli podczas plebiscytu, nazwać 
można-tylko świetnymi. Lud po7ski tam, gdzie 
osiągnął większość gmin i absolutną większość 
głosów, nigdy nie pozwoli wyrwać sobie owo­
ców swojej bohaterskiej walki

Selegacya polska w sprawie G. Śląska.
Warszawa. (East Express). W  polskiem stron 

nictwie ludowem powstał projekt posłania do 
państw sprzymierzonych a przedewszystkiem 
do Paryża delegacyl sejmowej, która przedsta­
wiłaby bezstronnie sprawy plebiscytu górnoślą­
skiego I bezwzględną konieczność podziału G. 
śląska. W  skład tej delegacji mają wejść posło 
wie; Wierzbiński, Korfanty, Moraczewski i po­

nadto pp. Benis, Zygmunt Przanowski ł b. min. 
handlu Olszowski.

Opinie angielskie.
Londyn. (E. Expr.). Pierwsze wiadomości 

, o wynikach plebiscytu nadeszły do Londynu, 
ł podobnie jak i ao Paryża wyłącznie ze źró l-ł 
| niemieckich. lnforma<cyo stwierdzały zwycięstwo 
j Niemiec, dopiero korespondeneye gazet acg. 
f z G. Śląska przedstawiły przebieg plebiscytu 
we właściwem świetle. W  kołach angielskich 
politycznych panuje przekonanie, że Rada Naj­
wyższa będzie miała trudne zadanie przy wy­
tknięciu granicy polsko-niemieckiej na G. Ślą­
sku. Zdaniem sfer miarodajnych okręg przemy- 

| słowy przypadnie Polsce. Prasa angielska pod­
kreśla zgodnie, że spokojny przebieg plebiscy- 

itu zndał kłam insynuacyom niemieckim o rze- 
| kornym terrorze polskim na terytoryum plebi- 
! scytowem.
j Londyn. (Fn*t Fxpress). Prasa angielska pod 
i kreślą zgudr ie, że decydujący wpływ na liczbo­
wy wynik głosowania wywarł udział emigran­
tów. W 3,rawm tej Daily Chronicie’4 pisz-: 
Ni*'iT*cy irsnjjp! uzyskali p»-wną większość co dc 
liczby głosów. Należy jednak wziąć pod uwa­
gę. że na G in y  Śląsk przybyła znaczna liczba 
emigrantów Przybysze ci w liczbie 200 000 sil­
nie zaważyć na wynikach głosowania. Po odli­
czen i głosów emigrantów większość niemiecka 
spadłaby d« minimum. Gdyby głosowanie emi­
grantów ; mieszkaótćw mieiscowych odbywało 
się oddzielnie, w 'wczas —  zdaniom ,J)a%  Obro 

— cały p,*a,\y brzeg Odry wykazałby 
znaczną większość *u:lskę. Opmia angielska skla 
nia się ci raz wię *ei ku kompromisowi, który 
narzuca się sam j »*rez się, jako jedyne m ożliwe  
-ałatwrejdc sprawy, nh^cnie —  kończy „DaPy 
Ch.*roMe4‘ —  u jiw rh ją  się krętactwa łrfemi**- 
^kie. tjia/ące na cełu wytworzenie zagrani ą 
wt&ż *nia przesąd/.c ją c°go z góry, że plebiscyt 
wyptoł na korwćć Niemiec.

Czesi wobec wysiłów plebiscytu.
Praga. P. A. T. „Nar. Listy44 omawiają wynik 

plebiscytu na G. Śląsku i piszą: Każdy Czech, 
bez względu na przynależność partyjną, może 
oświadczyć z całem przekonaniem, że rezultat 
plebiscytu przemawia za przyznaniem Polsce 
najważniejszych części G. Śląska. G. Śląsk na­
leży duchowo, historycznie i geografczuie do 
Polski. Każdy Czech jest uprawniony do takie­
go sądu, gdyż Czechosłowacya w ktfeetyi ple­
biscytu zachowała neutralność. Od niedzieli dla 
G. Ślaska nastała nowa era.

Organ nar. dem. „Czeskie Słovo“  pisze, Że 
G. Śląsk powinien być podzielony nrodzy Niem­
cy 1 Polskę. Sposób, w  jaki ten podział nastąpi, 
dotyczy elementarnych interesów czeskich. 
Sympatye Czech dla Polski mają swe źródło 
tylko w Meakiem stanowfekn słowiańskiem 
i kieska Polski (?\ pon*;eskma w niedr/elnym 
plebiscycie, dotyka Czech bardzo, aczkowiek 
czeskie gospodarcze w*doki byłyby większe, 
gdyby Polska mfe otrzymała wysoko rozwinię­
tych obszarów Górnego Śląska.

Haurężana svtuacva.
Warszawa. (Telef. wł.) W  ciągu dnia wczo­

rajszego we wschodnich połaciach G. Śląska 
panowało silne naprężenie, wsfcut k terroryzo­
wania ludności przez bojówki nłemleelr?«. Do 
powatu pszczyńskiego przybyły ofieyalnie 
Reicłrswehry z Berlina. Do Pradnika pry W r a ra­
portowały nDmWkie oddziały broń, wyładowa­
ną z automobilów i pancernych poc?ąsrów. 
W Katowicach usiłowano zdemolować gmach 
Korrrtetn plebiscytowego połsklego. Sytuacya 
w fłytomhi była silnie naprężona. Wskutek nie- 
dostatecznego zabozpiecz^nfa przez OTgaua ple­
biscytowe, zwłaszcza w pasie granicznym, było 
kf^ieczoc w miejscowościch w których urzę­
dnicy iremieccr % dotychczasowe? adminWm- 
cyi udek]*, ntworz nic straży obywafeTsk5eł. 
Straż taka. orwaniTuieoa s?e samorzutnie, objęła 
m^eisrowoŚAf: Mysłowice. Janów, Dąbrowę. Bo­
gucice 1 kilka innych. We czwartek wieczorom 
-adeszły do Warszawy wiadomości, iż syiua- 

cva została w tych terenach całkowicie opa­
nowana.

NA POCIESZENIE —  FAŁSZYWE WIEŚCI.

Bytom. P. A. T. Niemiecka prasa górnoślą­
ska przynoś! mnóstwo fałszywych wiadomości 
o rzekomym terrorze polskim wobec ludności 
niemieckiej w powiatach: bytomskim, katowi­
ckim. pszczyńskim i rybnickim. Wiadomości te 
mają na celu zatuszowanie gwałtów niemie­
ckich bojówek wobec ludności polskiej. Rzecz 
szczególna, że ludność polska musi się chwy­
tać środków samoobrony, przekonawszy s’ę

Stan oblężenia w 3 powiatach.
Warszawa, (Telef. wł.) Komisya rządząca 

ogłosRa stan oblężenia w  powiatach: Byt01% 
Katowice i Pszczyna,

Niemcy żądają ochrony zbrojnej.
Opole. P. A. T. WiecL Biuro koresp. Rząd 

Rzeszy polecił ks. Hatzfeld poczynić u m:ędzy- 
koaJicyjnej kdtnisyi poważne przedstawienia z 
powodu stosunków panujących w obszarach 
przemysłowych G. Śląska i żądać natychmiast© 
we] ochrony wojskowej przeciwko gwałtom poi 
fkim (!!). Konrsya zapewniła, iż wysiała posiłki 
do Katowic i Bytomia. Posiłki te dzisiaj w nocy 
nadejdą.

' Po zajściach w Karbiu.
Bytom. P. A. T. W  Karbiu, pod Bytomiem, 

gdzie przyszło w  ostatnich dniach do walk 
zbrojnych pomiędzy ludnością polską a polkyą 
niemiecką, przyezem zabitych zostało sześciu 
polieyantów, kontroler powiatu bytomskiego, 
którym jest pułkownik angielski, ogłosił stan 
oblężenia. Zakazano wszelkich gromadreń się 
na ulicach, we dnie do grupy, złożonej z wię­
cej niż czterech osób, będą strzelały wojska 
bez ostrzeżenia,w nocy do grupy ponad dwie 
osoby bez względu na płeć. Sklepy mogą być 
otwarte od godziny 9-tej do 12-tej i od 2-giej 
do 4-tej po południu, z wyjątkiem aptek i skle­
pów z nabiałem.

Napady bojówek n;emiecVich.
Bytom. P. A. T. Niemiecka bojówka obrała 

sobie szczególnie 'węzłowy dworzec w Kędzie­
rzynie za miejsce napadów na Śląsku. Niema 
dnia, aby nie pobito kogoś z ludności pol­
skiej. Wystarczy, te  bojówka usłyszy rozmowz 
polską, aby odrazu napadać z łaskami i re­
wolwerami na rozmawiających. Jest to wyra* 
zemsty za głosowanie za Polską.

Bytom. P. A. T. Z Rybnika donoszą, ie  
tamtejsze bojówki niemieckie zorganizowały 
kilka band, które planowo napadają na wsi, 
które glosowały za Polską. Jedna z takich 
band wyruszyła na Wielopole. Mieszkańcy tej 
wsi jednak zawczasu spostrzegli bandę i dali 
znać polioyL Kiedy policja chciała zrewidować 
bojówkę, ta odpowiedziała strzałami Wywią­
zała się walka, w której stosstrupperzy ulegli 
polieyi. Po przywróceniu ładu o fe a ło  się, że 
banda ta miała rozkaz napaść na Wielopole, 
by zemścić się za to, że w ’eś to głosowała za 
Polską. Stwierdzono również, że banda miała 
rozkaz podpalenia wsi polskich, które się wy­
powiedziały za Polską.

WSPANIAŁOMYŚLNOŚĆ NIE N A  MIEJSCU, 
Bytom. P. A  T. Znamiennym objawem prze­

granej niemieckiej przy plebiscycie na G. 
Śląsku jest odezwa niemieckiego komisarza ple­
biscytowego, w której nawołuje on wszystkich 
Górnoślązaków do pracy i zgody, usiłując przy 
tem zapewnić Polaków, że w autonomiczuem 
państwie gómośląskiem przy Rzeszy niemie­
ckiej on i inni Niemcy górnośląscy będą ob­
stawali przy tem, by Polacy zostali równo­
uprawnieni w  każdej dziedzinie życia publicz­
nego. Naiwny jest odnośny ustęp w odezwie, 
w którym niemiecki komisarz plebiscytowy 
wspaniałomyślnie oświadcza, że nio ma żalu 
do tych swoich ziomków, którzy glosowali za 
Polską i że oni doznają równouprawnienia przy 
Niemczech.

Lloyd George przeciw socjalizmowi.
Warszawa. (Telef. wł.) Na barkierle urządzę 

D-ym przez kierownictwo nowej partyi konserwa 
tywnej Izby gmin w Londynie, Lloyd George 
omawiał sprawę przyszłych wyborów i roli so« 
cyalizmu. Mowę jego koła angielskie uważają 
za program 1 porównywwiją z przemówieniem 
Clemecceau w Śtrassburgtt w jesieni r. 1919, 
kiedy nawoływał on partye do utworzenia blo­
ku przeciw soryafizmowi. L. George oświad­
czył, i i  najważniejsze niebezpieczeństwo socya- 
lizmu polega na tem. i i  uważa on teorye socya 
lizmu Marksa za podstawę do nowoczesnego po 
rządku prawnego. Socjalizm zwra a się prze­
ciwko własności prywatnej i przeciwko prawu 
spadkowemu, a obie te sprawy są podstawami 
caLgo życia prywatnego i publicznego, stworze 
nego przed 2000 laty przez Rzymian, a jeżeliby 
były o b a ^ e  wskutek zwycięstwa socyalizma, 
wówczas powstałby chaos.

OLBRZYMI ZAMACH W  MEDYOLANIE.
Medyoian. P. A. T. Ag. Stefani. Z powodu 

eksplozyi bomby w drzwiach teatru Diany 
9 osób zostało zabitych, a około 100 rannych.
Faśeiści wtargnęli następnre do redakcył 
,Avanti‘ł, zostali jedrak przez policyę odparci

U P ________  ___________I ______________________k potem udaT się do redakcyi 1 drukami „Umani-
ńieraz, że w takich chwilach liczyć może tylko jła  Nnova“  i podpalili ie. Prócz tego, zburzyli 
na własne siły. Według dzienników niemieckich dwa socyaTstyczne lokale klubowe. Dot^ch- 
załoga wojsk koabcyjnych w powiatach kato- czas n‘e ustalono jeszcze dokładne! liczby o far 
wickim i bytomskim ma być wzmocniona. i wybuchu. Z rannych 13 zmarło w ciągu ©ooy.
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W alna ugoda-
Fo zakończeniu wojny światowej najwięcej 

sprzecznych interesów wyłoniło się między 
iw  oiua koaliantaan, a mianowicie między An­
glią a Francyą. Kamieniem obrazy w stosun-

na zorganizowanych chrześcijańskich robotni-1' Wszyskie zakłady miejskie rządzą się arbi- 
ków w  krajach europejskich (ale bez Polski tralni®, ignorując magistrat i radę miejską. Dy_
Przyp. Red.) wzrosła od lata 1920 roku do rektor wodociągów zamyka samowolnie dopływ
marca r. b. o milion osób, tak, że wynosi dziś wody, narażając miasto na grozę pożarów i stra
cztery miliony. j ty mienia, gdy pogrążona we śnie ludność nie.

Na szczególną uwagę zasługuje stan rzeczy może jei nadużywać. Nie pomagają głosy pra- 
^łią a Francyą. mamieniem oorazy w Czechcsłowacyi, gdzie wojna światowa do-;ay. dyrektor wodociągowy kpi sobie ze wszyst-
fcaoh ąngmdsko-fra^nskich były przede ys - prowadził* do ruiny świetnie zapowiadający się kiego, korzystając z bezładu, jaki panuje u gó-
fctem sprawy „bliskmgo Wschodu, wśró(* mch chrześcijańsko-robotniczy. Mimo tego *7- Podobnie postępują inni jego koledzy z miej
ryoh ro^ramczeme sfery wpływów M . teryto- ^  ^  ^  na ol.  skich k ła d ó w .

ryach, oaebr.inycn lurcyr, J brzymie trudności, ruch ten w urzędownie j Nie czyszczone od szeregu lat filtry wodocią-
pierwszorzędną. fcprawa ta pir.ec o zi antychrześcijańskiej republice znów ożywili, gowe zakażają ludność, szerząc mowygasają^*
wiosnę ubiegłego roku fazę a i  os reg p że w tej chwili istnieje tam 14 chrzęści- jepidemie, woda wiślana ciecdczyszczona, w
silenia, że napawała poważną o awą y , jańskich Związków zawodowych, które pesia- skąpych dawkach rozdawaną je&t ludności zalo 
rym^ zależy, jak np, nam na utrzymaniu ^  peryodyczny i  wydają dużo dwie przez kilka godzin, nie daje możności ką-
eałej pełm potężnego związku mocarstw, z a- S ta cy jn ych  pism ulotnych. i pieli i spłukiwania ustępów, które przy zbliża­
nego krótko ententą. . . j "Rozwijający się u nas z żywiołową siłą jąeych się skwarach letnich zaczną zabójcze

Na szczęście jednak rozsądek i zrozumienie ehrze4cijańftki robotniczy na razie nie po- działać w całej pełni, 
obopołnego interesu wzięły w Londynie i Pa- zogtaj0 ^  bezpośrednim kontakcie z takim*© i Ulic się nie skrapia, wprowadza się odśwtę- 
ryzu górę nad iraperyalisty cznymi zakusarm Tuchem w krajach .zachodnich. Niezawodnie je- zamiatanie na sucho, tumany kurzu snują 
pewnych czynni ow, raczu yp oma 5 , » dnak kontakt zostanie nawiązany, a wtedy P ° ulicach, jak mgła londyńska, wciskają
mu politycznych. Wynikiera zań tego pcwmśl- chrznśeijafeki rach rn\)etn;ciCT w Polsce * y s k * , « «  do mieszkań, roznosząc zarazki gruilky. W 
nejo zwrotu była „Konwencya jfrancusko- ^  powadze ; bo i  nim współdziałać bę- jesieni zań i na wiosnę używa się do konserwa.

dzie Toia i czyn czterech milionów zorpanizo- *3* miałkiego wapjonia jako surogatu szntrn. 
wanych w duchu chrześcijańskim robotników  ̂ Pfz.vsPar2a błota, przenoszonego na ehn- 
europejskich. Dla nas, będących pierwszą gro- dn.:ki,^nie odczyszczane przez stróżów kamieni- 
Mą obronną, chroniącą Europę przed zalewem 
komunizmu od Wschodu —  sprawa to nader i

, ~ . , . , . . ■ na powadze i sile, bo z  nim współdziałać bę-
brytyjska, tycząca się mandatu na Wschodzie •    _v ______
(Syrya, Liban, Palestyna, Mezopotamia), za­
warta dn. 23 grudnia 1920 roku w Paryżu.

Dlaczego tekst urzędowy tej konwencji 
ogłoszono dop'ero teraz —  łatwo się domyśleć.

ważna. j. t

Rozwói Gdańska.

cznych.
Niedbalstwo zarządu czyszczenia miasta zie- 

moralizowało stróżów kamienicznych, gdyż fa­
ktycznie najbardziej zaniedbane są chodniki i

Niemcy od chwili podpisania traktatu wersal­
skiego nieustannie spekulują na możliwą nie­
zgodę i nieufność między państwami sojuszni- 
czomi. Otóż. aby im odebrać wszelkie nadzie­
je w tym kierunku, podano do wiadomości pu­
blicznej treść umowy francusko-hrytyjskiej (Ruch okrętów w r. 1920).
właśrr© w chwili, gdy ententa zamierza zmu- . i mający od czasu do czasu stróżów do spełnić-
nie *a k a m  eenę Niemców <3o spełnienia R °*woj Gdańska, jako miasta portowego nhow;ązkńw
zobowiązań, wynikających z traktatu wersal- *’ auowriącego n zwyczaj w y wy y * ' y 11 j W  czasie zjazdu delegatów miast, który od- 
afcieso. - • jkacyjny rhandiowy, jest t a  śle związany * , w  ̂ I)r̂ vdvum ^  ^

T " J ! ! t s ^ * £ % ^ T £ Z io * j a s a

wzięć na ten cel urządzanych, szybko będzie 
wzrastał.

Staraniem tego samego Związku odbył się nai 
zajutrz wiec górnośląski w  Domosławicach

Z MUZEUM NARODOWEGO. Zarząd Muzeum przed kościołem. Wiecowało z górą 1000 osób

ba o oddanie na ten cel koszar przy ut. Raj­
skiej. Obecnie nadeszła odpowiedź z Minister­
stwa, że po zbadaniu sprawy, przydział powyż­
szych koszar na zbiory muzealne, ze względu 
na bardzo dotkliwy brak pomieszczeń dla woj­
ska, jest wykluczony. Także na czas pokojowy 
koszary te, jedne z największych w Krakowie, 
przewidziane są na pomieszczenie wojska. 

GDZIE GRANICE? Z kół właścicieli realno-

wiećtaie rezolucye.
Trzeci talu wiec odbył się w dnhi 21 marca 

w Złotej. Wiecowało z górą 500 osób. Uchwalo­
no rezemeye za przynależnością Gdańska dc 
Polski

KORFANTY HONOROWYM OBYWATE- 
LEM ZAKOPANEGO. Rada gminna Zakopane­
go powzięła na ostatniera posiedzeniu, na wnio­
sek Dra Józefa lżenia, następującą uchwałę:

ści dochodzą Łaś zażalenia na ciągłe podwyżki »Rada gminna, dając wyraz radości na skutek
cep ze strony magistratu: za gaz, elektrykę, wy­
wóz śnreci, dzienne wynagrodzenie robotnika 
w minimalnej kwooie 150 Mk. i t. p, Obecnie 
znowu na porządku dziennym podwyżka opłat 
za czyszczenie kominów. Interesująco przedsta­
wia s’ę zwyżka tych opłat: Oplata komimiarskń 
w r. 1917 wynosla 79 kor. kwartalnie. W  roku 
1918 podwyższono taryfę kominiarską dwukro­
tnie, ostatnio do kwoty kwartalnej 180.43 kor. 
W  roku 1919 opłata za roboty komaiiarslUe 
wyniosła 360.86 kor. Zarządzenia roku Ubiegłe­
go wyraziły ostatnią należytość w walucie 
markowej, opiewającej r?a-taką samą wysokość. 
Od stycznia bltóąeego roku w p row ad ź komi-

doetępy. których odczyszczanie należy do gmit jnihrze opłatę miesięczną w kwocie 409 Mk., a 
ny„ naśladuje ją wojskowość, nie odczyszczą ;ąc ] obecnie s+awia odnośna komisy a wniosek na 
zupełnie chodników przed koszarami i szpitala­
mi, bo tam nie zadzwoni nigdy stójkowy, wzy-

go „mandstu‘% który rozciąga się na Syryę , 
i Liban, z miastami Damaszkiem i Aleppo, a * "
sa>rą „mandatu1* angielskiego,
Palestynę i Mezopotamię z Jerozolimą 
dem. Unia ta idzie, poczynając od Ruz-el- j 
Na kura nad morzem Śródziemnem w. kierun-

jaka wpłynęła i odpUmęła z portu, ■ zy skrupiające potrzaskane betony pierścienia 
okalającego planty, ul. Floryańskiej i Grodzkieji  Z Z ™  przed Wielka wojną, jakoteź po jej ukończeniu. ‘ r^ryansK.ej i wouzKiej

ob e jm u ją cy  w  m ; )- w ^ n o ł o .d o  portlI 3,910 okr?t6w ji Rynku, »o y  zad-monutrować pnt«I gońćtm z
rolimą i Bagda- Jw ię)1g _  ^  39ig _  143f. 19§0 _  |95l jWarszawy, ze i Kraków czasem ulice swe za-

m ' ‘it?!
Ciężar, przywiezionego w tych latach towaru: , .

hąkma aad morzem Srodztramem w fcrnrun- WTTaS w totwch był naMeptraey: w roku! r" »  Pokazaoo ,m tumy iobzow-
ku [ óhiocnc-wEchodmo-wschodnim do Abu- 191?!__ ‘934 g^7 w 1918 — 455127 w 1919  -V ^ 7,le .l̂ 18 funkcyonasyiws
kemal nad Eufratom, a stamtąd w kierunku 5 3 5 4 9 5  w ^999’   987 740 ’ jmagistracki poczynił próby z wap^niem który
północno - północno - wschodnim do ptezirat- j złe?0 { e a 05ć okrętów, któ-a p rzy ' way tw/I Wał« «o  knraujmkiy! facyaty domów, 
itoJ^uar nad Tj-grysem. Artykuł drugi zaetrze- byja ' do Gdańska w  r. 1020 —  wprawdzie jesz-] ’Bzyhy 1 dnew*  I»«y«ro*ne. 
ga, że wszelkie możliwe nieporozum enia w tej r *e dorównała eyfrze przedwojennej (1913 ,! .Cuchnący potok młrnówki uzupełnia przyje- 
snrawie oddadzą obie strony do rozstrzygnij- {jp^nak ciężar sprowadzonego towaru w r. 1929 .mności tej rieszczes-nej dzielnicy i sącząc się 
cia, bez apelacyi, Lidze Narodów; artykuł 7lW1Vkszył 8ię już w porównaniu z t, 1913 o ofiernami ulu-y Garbarskiej, wchłania tam 
czwarty wzbrania Anglii rozstrzygnięcia co do 59 903 ton. zawartości dołów kloaeznych, niosąc te wonne
przyszłych losów wyspy Cypru bez porozumie-j To  samo daje się zauważyć przy cyfrach po-; dopływy w ulkę Krupniczą, gdzie już pod ża­
rna się z Francyą; wreszcie artykuł dziewiąty ; fo jących ilość* okrętów wypływających z portu j 1^7tein korytem zdąża ku Wiśle.

An»/rŁ-ftm v.-n kła dania nn.&T. siehift Rllh- i *oinrr»c»trzabrania Anglikom zakładania przez si.ebie sub- gdnńskiego.
wemn-ouowancch szkół na terytoryum „man­
datu" francuskiego i odwrotnie. 1918 —  1223, w 1919 —  1413, w 1920 —  1935.,

Inne paragrafy omawiają sprawy nawodnie-j Ciężar zaś wywiezionego w ty^h latach towa 
nia kraju, oraz kolei żelaznych, kanałów i ru- rn (w tonach) był następujący: w r. 1913 —  
roe’agów-dla kopalń nafty, przechodzących z je- 936.854 ton, w  1918 —  439.473, w 1919 -ó.

Czas więc najwyższy, aby rada miejska zmu

dnego terytoryum na drugie.

Okfmsiiański mii zmkwy 
aa nswycii dragach.

©zleje się. wiele rzeczy na święcie, 0 któ- 
fyeh mało co, albo i nie nie wiemy i  któro- 
im wogółe mteresujemy się niewiele, mając 
% konieczności skierowaną uwagę tylko na to 
sprawy polityczne, jukiem! obarcza naa chwi­
la bieżąca. Do ta-kieh spraw niesłychanie wa-

W  r. 1913 wypłynęło z portu 2855 okrętów, w siła zarzud do sprawniejszej działalności i rakło
niła do rozpoczęcia odbudowy dróg zniszczo­
nych, ra-prawy betonów, przedewszystkiem wy 
mogła na dyrekcyi wodociągu, aby nie zamy­
kano dopłytvuu wody. tak w dzień, jak ! w no­
cy, której więcej zmarnuje się przez gromadze­
nie rezerw w poszczególnych domowych gospo­
darstwach. Należy też zarządzić odczyszczenie 
filtrów, aby kał nie znachodził się w wodzie, 
jak to wykazały analizy, szerząc tyfus, czerwce 
kę i inne epidemie w mieście.

   mmmm 1 mi   urn-mmmi *m*S£SB

567.099, 1920 —  979.860.
A  zatem w roku 1920 wywćeziono z Gdańska 

ładunku 43.016 ton więcej, nrż w r. 1913, kiedy 
to Niefucy były w pełnera mzkwiciu przemysło- 
wom.

Nasuwa się teraz pytanie, do kogo przynale 
ia ły  te okręty w t. 1913 i w 1920. Z tego bo­
wiem wywnioskujemy, z jakfemi państwami pod 
trzymywał stoeuuk! Gdańsk za czasów niemie­
ckich, a *  jakśend podtrzymuje je dzisiaj.

Okręty, które zawinęły do portu gdańskiego 
w  r. 1918, przynależały do następujących mo­
carstw: pod fhtera amrieleką przvbyło 102 ekrę-

toych, a u aaa zapetołe zapoznanych, należy ^  j i ^ 2 2 2 1 ? .  “ c. ^  “
wielki r u c h  r o b o t n i c z y  c h r .Ł eA x .i.j^ń - 1 okrętów o 52^498 t o o j a ’ej wpły
..k i, M „ „ ,  dal * , » * ,  y O * .  f t f .  ta lii
roczny kongres, zwołany do Hagi, w edu za-  7  ’ ^  i
feżenia  ̂ „orgnaizacri międzynarodowi chrzci Natom 3̂3t za ^ 5̂  rach port0w«-
fc^nekich  M c o w  zawodowych . U aczn ie  eię ożewił. W  r. 1920 przybyło pod fik

Owoc,o podjętego dzieła me dały na sieb *  ^  g ł5  0 7awartoM m 4 6 4  _
« o g o  czekać. W dała 8 tatego b. r. zebrato 7,j<a]noC7.onTch «0 okrętów 283.408 ”10l, lt'w' na tOT1 «®i»ń przepiaanych. Nabożeń-
atę w  Kolonu kmrowmctwo ^ędzym trodowe-; t . nłBm,Bokl( tfl06 _  j m j , *  t . dndską m   ------------------         ’ “
go Zjednoczenia chrześcijańskich Związków okretńWi hdende^ka 48; gdańską 171; norwe 
zawodowy eh pod przewodnictwem^ Jozeła ska-59: gawedzką 103; francuska 16: p o l a k a '
S c h e r e r a ,  eąjonka szwajcarskiej Rady na- 88. w knfim  przybyły okręty unigwa>kłe, bra- 
rodowej. Na zebraniu tern sekretarz Zjedno- Japońskie,' greckie,'tureckie, marokań-

K R O N I K A .
Kraków, 25 marca.

DZISIEJSZE NABOŻEŃSTWA. Wielki Pią­
tek, to najsmutniej obchodzony dzień w ko­
ściele katolickim. Poświęcony on jest przypo- 
mirarńu oetatwh chwil męki i śmierci Zbawi­
ciela i wszystkie też ceremonie mają eechę głę­
bokiej żałoby i smutku. Dzień dzisiejszy jeofc w 
roku jodyym, w którym nie Odprawia się mszy 
ów., natomiast odprawiają kapłani t. zw. świętą 
liturgię, czyli „praeeanctificalonim44, t. j. zbiór

czernią, S e r r a r e n s ,  złożył sprawozdanie o 
założeniu międzynarodówki Związków zawo­
dowych i przemysłowych. Z jego sprawozda­
nia dowiedziano się, że już dokonano odnośnej

skie i t. d.
Gdańsk, jako port niemiecki nie widział po­

tężnej Foty handlowej amerykańskiej i fraaneu- 
skiej, nie mówiąc już o okrętach pomniejszyłh

orgnnizaeyi robotniczej w  zakresie przemysłu  ̂państw. Dopiero Polska w zaraniti rozwoju sw 
graficznego, tytoniowego, drzewnego, budowla- gQ życia gospodarczego otworzyła przed nim 
nege, oraz wyrobu środków żywności. W  naj- pole dla handlu światowego, 
bliższych tygodniach miało nastąpić zorgani- Niemcy już za czasów Fryderyka U  przez bu 
zowanie międzynarodówki w  innych gałęziach dowę kanału bydgoskiego, łączącego Wisłę z 
przemysłu. j Odrą, zapoczątkowały upadek tak wspaniale

stwo to poprzedza ado^acya krzyża św. i pro 
cesya z Przenajświętszym Sakramentem, który 
wynieśiotnty z ciemnej kaplicy, po nabożeństwie 
przeniesiony zostaje do grobu. Po dopełnieniu 
tego obrzędu rozpoczyna się wędrówka wier­
nych do grobu Zba^ściela. Z ołtarzy usuwa się 
wszo kie światło na znak żałoby i boleści Ko 
ścioła. - Główny przedmiot dtzisiejszych nabo­
żeństw kapłanów starowi czytam© proroctw i 
his tory! Męki Pańskiej.

Wczoraj o godzinie 10 rano po mszy pontyfi- 
kalnej w katedrze na Wawelu, dokonał książę 
biskup Sapieha ceremonii umywania nóg 12 star 
com z Towarzystwa Dobroczynności. Nazwiska 
starów  sa następujące: Lasżczyk Piotr lat 65,

Jnfeo 4 d * r  r iłS  tej PHte? <Hga*i»cyjJU>j iroBwWętego mrart* Jak G*teń?k W  pornabiore
trzeba uważać starania specyalm^o komitetu, 
utworzonego przez holenderskie Zjednoczenie 
katolickich i chmeśdjaóskich zawodowych 
Związków tkackich, o stworzenie chrześcijań­
skiej międzynarodówki r o b o t n i k ó w  t k a ­
c k ic h , w której będą miały przedstawicieli:
Belgia, Gzoeho-Słowacya, Francya, Niemcy,
Szwajcurya, W ęgry i Włochy (a gdzie Polska?
Przyp- Red,). Wj końcu zaś b. m. mąją się ze­
brać w Koblencji przedstawiciele c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  p r a c o w n  i.k.ó.w r.oi.iwy.c k , 
colom założenia międzynarodówki,

,^Nasza» m;ędzynarodówka istnieje i pracu­
je " —  stwierdził ze słuszną dumą Serrarens I
w .W ,a  Sprawo2̂ Bm . Z Utrechtu, będnrego dotkHwie na kaidTO1 krnkn 7mWaIa do 
centralną swdiub,, ehracccijańskwj międzynaro-' ■ . t  . . . ł h .
dówki robotnięaei. wuchutizi pobudka do owo- '1™  !  ^  . ?  fctóra mogłaby ^* . _  . * ■ , dynie zmusić do usunięcia zła, od szeregu lat
onoj prarar ,  propaganda id «i ehnefei^Aakieh podeb jąc zdr0wie mieszkańców Krakowa i 
Związków ąawodowreh. N ajbhtec pom d ienw ; t o iortolnoćć miaatai
jej kierownictwa odbyć się ma w Rzymie 11-go j beZrobocia, jakie panuje w mieńcie,
i .^go maja o. r. jzaraad czyszczenia miasta literalnie nic nie ro-

.Mądra, pożyteczna i uczciwa praca klero-jbi d’a poprawy haniebnych wprost stosunków,
wników chrześcijańskiego mchu robotniczego (Oaly ciężar obowiązków nałożono na barki wi­
ni® pozostaje bez nagrody. Ze wszystkich k ra -: ceprezydenta Sarego, który omal. że nie nocu-

wych czasach port gdański właściwie trlko we 
getował. a kosztem jego rfwrastały się porty 
niemieckie, jak Brema. Hamburg i t. d.

Czasy się jednak znforiły a Gdańsk znowu J 
uzależniony zastał nod wzeiodnm croenodarczym 
od Polski. Mimo dwuletniej nlepHłeffłości na-

lat 65. Dyrek Jan 1. 70, Gierczak Jan 1. 77, Fry 
tek Michał 1. 79. Frodman Ludwik 1. 61, Wa- 
wrzTnieck? Józef 1. 62, Grabowski Erazm I. 80, 
Ma+laik Andrzej 1. 75. Piszczek Kazimierz 1. 80 
i Zarzycki Pchastyan lat 86.

O godz. 10 rano w kościele Maryackim archi-
sz°go państwa, mimo ciągłych walk, unadlm źy ]Pr^zhyter ks. dr. Wądolny dokonał ceremonii 
cia gospodarczego 1 rnettregulowauych gramic jum^c 'a weteranom powstania 1863 r.
daliśmy portowi cdańsklemu więcej, niż N ;^m- . -  .
cy w  czasie pokoju. H. M,

u&ecns pspotóa m!e;ska.
Gospodarka miejska, której balast odczinya-

jów nadchodzą, pomyślne wieści o rozkwicie j^ w magistracie, przed którego biurem grouMf-
tego cu.'hu, nawet tam, gdzie dopiero zabrał dzą się codzień tłumy interesentów, nie jest on
zapoczątkowany, jak na Węgrzech i w Jugo- toż w stanie skutecznie dopilnować wszelkich
stawił Najle^mym dowodem, świadczącym agend, jakie mu poruczono i  usur4ć zaniedba- skość, fundusz ton bądź drogą ofiarności pry-
o pomyślnym jogo tozwoJu, jest fakt, że licz- _ nia szeregu zakładów. jw&tnej, bądź sumami, zebranemi z przed^ę-

PRYMICYE. Ks. M iecz^ław Gimzcyj^ki^ 
wnez odorawi pierwsza cichą Mszę św'. w N ’e- 
dzJolę Wielkamooną 27 b. m. u Ks. K«. Zmar­
twychwstańców o godz. 9, zaś następnego dnia 
o godz. 10 i pół uroczystą Sumę w swym ko­
ściele narnf?ałnvm DO. Kerm^Titów na Piasku.

FUNDUSZ STYPENDYJNY DT>\ GÓRNO- 
Śl.ĄZAKA IM. WOJU. KORFANTEGO. Wczo­
raj w Bamku Zw*azku Spółek zarobkowych 
złożono kwotę 26.115 Mk..50 fen., jako czysty 
zysk z dochodów gospody w obozie koncentra­
cyjnym dla Górnoślązaków w Starym Teatrze. 
Gospoda ta prowadzoną była od stvczn*a do 
ostatnich dr,i marca b. r. przez pip. Józefe K o ­
sińską i Zofię Zechenterową z Koła B. K. Matek 
chrz. woj. Powyższa kwota złożona na książe­
czkę, stanowi zawiązek funduszu stypendyjnego 
dla Górnoślązaków. Spodziewać się nalrży, że 
obecnie, gdy lud górnośląski głosami swymi tak 
gorąco I nieustraszenie zamanifestował pol-

109 proc. podwyżkę taryfy koiuiirarsk*!
PODATEK CZYNSZOWY Z MIESZKAŃ. 

Na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 
14 b. m., gmitna m. Krakowa pobierać będzie, 
począw^ly od dnia 1 stycznia b. r. gminny 
podatek od czynszów z mieszkań w wysokości 
10 procent i podatek wodoc:ągowy w wysoko­
ści 20 proc. Podatki te ściągane będą od przy­
pisanych w księgach Kasy miejskiej na rok 
1920 czynszów i wart ośca czynszowych, zwięk­
szonych o 100 proc., przyczem kwoty czynszów 
na rok 1920, wyrażone w koronach, zamienione 
będą na takie same kwoty w markach polskich.

KOMU SŁUŻĄ HOTELE KRAKOWSKIE? 
W  przeciągu niespełna pół roku zdarza się 
w Krakowie drugi wypadek rekwlzycyi całego 
budynku hotelowego. Przed 6-ma mies:ąeami 
oddano na użytek wojska hotel „C ity" o 150 łóż­
kach, a obecnie zarekwirowano w eałości drugi 
hotel (Narodowy) dla biur policyi państwowej.

Fakt wprost nie do wiary, by w przeludnio­
nym Krakowie, gdzie skutkiem zaniku ruchu 
budowlanego siłą faktu nie mogą powstać ża- 
dine nowe przedsiębiorstwa hotelowe, uszczupla­
no dotychczasowe przez ustawiczne rek wirowa­
nie ich tak dla wojska, jak i urzędów, rre li­
cząc s>ię zupełnie z potrzebami ludności cy­
wilnej. Stan posiadania pokosi" zarekwirowa­
nych dla wojska, według statystyki Dow. mia­
sta wynosi 43 proc. ogólnej ilości pokoi w ho­
telach krakowskich i to ubikacyi największych 
i najlepiej położonych. Przybywająca ludność 
cywilna w najpilniejszych sprawach do Krako­
wa często-grsto mocować musi na dworcu ko­
lejowym, lub też w  drodze protekcyi w jakiejś 
kawiarence. Speeyalnie protegowani, t. j. ci, 
którzy dobrze się opłacą hyeuom mieszkanio- 
wym, czekającym na nich na dworcu kolejo­
wym, otrzymują umieszczenie w tak zwanych 
„tajnych hotelikach", w których za łóżko 
opłacać « ę  musi nieraz po 50G marek i wyżej, 
a za użycie ©tołka do przesiedzenia nocy po 
100 t 200 mareczek.

Wspomniany wyżej stan przeciążenia hote^ 
wojskiem, oraz okupowamia ich i przekształca­
nia na biura w najbbższej przyszłości doprowa­
dzi do zaniku tych zakładów w Krakowie, z to­
go powodu, że przedsiębiorstwa te, chcąc uchro­
nić się przed gubiącemu łeh rokwizyeyami, już 
dzisiaj likwidują swoje hotel©, przekształcając 
je na pomieszczania, dla banków, towarzystw 
handlowych, przemysłowych 1 1  p.

Jest więc rzeczą piekącą uzdrowienie tych 
anormakiych stosunków w ten sposób, by gmi­
na nie zezwoliła u* większe obciążanie hoteli 
wojskiem, jak 10 proc. stanu posiadania pokoi 
hotelowych i zaniechała oddawania w całości 
budynków hotelowych na rzecz urzędów pań­
stwowych. Podobnie i władze wojskowe przez 
odpowiecfcnfe zarządzenia, wiimy przeszkodzić 
praktykowanym dotychczas w Krakowie po­
mieszczeniom w hotelach żon lub rodzin, ofice­
rów na bilety kwaterunkowe po 3 Mk. za dobę.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Swojego czasu odby­
ła się rozprawa przeciw ©zer. Józefowi Ba jurze, 
oskarżonemu o dezercyą, oraz o kradzież dwóch 
koni wojskowych, popełnioną 4 października 1919 
roku w Grężówee, pow. łukowskiego. Szkoda skar­
bu wojsk, wynosiła według ówczesnej wartości 
15.700 Np. Nadto Ba jura oskarżony był o to, że 
przychwycony na gorącym uczynku, usiłował prze­
kupić dwóch żołnierzy, którzy go przytrzymali, 
kwotą 100 Mk. Bajura podczas owej kradzieży ko­
ni był dezerterem. Bajura, na podstawie ustawy 
sierpniowej, skazany został 31 sierpnia *920 r. na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Przeciwko temu 
OTzećzeniu jednakże wniosła obrona zażaleni© nie­
ważności do sądu najwyższego w Warszawie, 
który zarządzi! wznowienie rozprawy. Odbyła się 
ona onegdaj, po przeprowadzeniu której uznał sąd 
oskarżeonego Bąjurę winnym zbrodni kradzieży je­
dnego konia i zasadził ko na karę ciężkiego wię­
zienia jednego roku.

Przed tym samym trybunałem odbyła się rozpra­
wa przeciwko plut. Władysławowi Wilczakowi, 
oskarżonemu o to. że dnia 22 września 192D r. 
samowolnie oddalił się ze swego oddziału î  ukry­
wał się przed wojskiem do dnia 12 października 
tegoż roku, w którym też został aresztowany. 
W czasie dezerewi dopuścił się oskarżony szeregu 
kradzieży. Trybunał skazał Wilczaka na 3 lata 
ciężkiego więzienia.

pomyślnego wyniku plebiscytu, mianuje posła 
Wojciecha Korfantego, świetnego wyraziciela 
5 wytrwałego pomnoży ciela ducha narodowego 
na Górnym Śląsku, obywatelem honorowym 
Zakopanego". "k

O BISKUPA CHEŁMIŃSKIEGO. „Dz:Qcauk 
Tczewski" ubolewa nad przykrym faktem, iż 
na biskupoj stolicy pomorskiej zas:ada arcy- 
pasterz zupełmlie nam ofeęy i sercem i duszą. 
Następnie gani dz'ennik chłód i obojętność bi­
skupa w dniu rocznicy objęci*a przez polskie 
wojska Pomorza, że nie zarządził, jak foni bi­
skupi polscy, modłów o pomyślny wynk roz­
praw nad konstytucją krajową, oraz że walką 
o szkołę katolicką, jak o toż plebiscytem górno­
śląskim nic zainteresowała się stolica b:skupia, 
jak należy.

J a k  wiadomo, biskupom ehehńasłkm jest 
Niemiec, ks. R^ontrotcr. Rząd polski o iv : ; i  ska­
rania o jogo dobrowołiią rezygnację /e s^obcy 
biskupiej w Chełmnie, uważając za anemalię, 
aby stanowisko to ząjraowal Niemiec. Ster ar 
nia rządu polskiego będą, jak s’ę zdaje, nieba­
wem już uwieńczone pomyślnym .skutkiem.

Z BYDGOSZCZY donoszą nam: Miasto nasze, 
do niedawna najbogatsze w Wćełkopolsco, znaf 
duje się w przedednhi ciężkiego przesilenia fi­
nansowego. Szafowano groszem tak suto. aż go 
przszafowano. Dziś mamy 85 mJioiiów samych 
bankowych długów i nikt już irsio kwaoi się 
z. przyjściem nam z pornóeą. Nasi magistraccy 
mnistrawie finansów wymyślili dla ratowana 
sytuacyi... 1069-procentow'ą podwyżkę podat­
ków miejskich. Rada mńjśka uchwaliła to po­
tulnie, jakkolwiek ma taki skok w podwyż­
kach nie pozwoliło sobie dotąd żadne miasto 
zaehodińch dzielnic Polski. Ale Rada admini­
stracyjna założyła swoje „veto“  i „mim/stro­
wie finansów" łamią tobie znowu głowy nad 
wyjściem z kłopotu. A  ton kłopot stąd tylko, 
pochodzi, że nasi wielkorządcy zbyt ufali ro-' 
zuraowi niemieckich radców, pomiatając rozwa­
gą polskiego urzędnika, który by! weńż na dru- 
g :m płanlo, jako inteligeneya „mico-rien genr 
tiurn".

Z pomyślnych wiadomości godzi się zanoto* 
wać zrzeszenie się kupiectwa polskiego nad- 
noteckiego obwodu, którego canfcrum starowi 
Bydgoszczy. Chodzi o wydarcie kupiectwa tu­
tejszego Obwodu, jak wiadomo, fatalnie zniem­
czonego przez wpływy przemożnej hakaty, 
z pod opresyi połączonego kapitału żydowsko* 
mem!eek;ego, który tu wciąż był wszech­
władny.

UDEKOROWANIE MŁODOCIANYCH BOHA 
TERÓW. Z Płocka doooezą: W  dniu 20 marez 
fcap^uła niedawno ustalonej odznaki pamiątko­
wej pod nazwą ,Jerzy* za męstwo i odwagę" d a  

uroczyetem posiedzeniu udekorowała szereg za- 
8łużo®<ych ingtytucyi i oeób, między innema wrą 
czono krzyż %m drogiemu giimurzyum męskie­
mu i trzem małoletnim bohaterom, obrońcom 
Płocka, & mianowicie Tadziowi Jeziorowskio- 
uru, Józiowi Kaczroarslriemu i Jankowa W > 
chrowskieaniu.

ZJAZD ARTYSTÓW  SCEN POLSKICH. Wczo­
raj rozpoczęła się w Warszawie pierwsza so> 
sya zjazdu delegatów artystów scen polskich. 
Rozpatrzone będą sprawy, związane ■ bytem 
aktora polskiego I służby teatralnej.

ZJAZD MŁODZIEŻY EWANGELICKIEJ. 2 
Warszawy donoszą: Na zebraniu Polskiego To* 
warzystwa młodzieży ewangelickiej uchwalono 
urządzić zjazd delegatów wszystkich towa­
rzystw ewangelickich z e&łej Polski w  Warsza­
wie.

ZNOWU WYBUCH GRANATU. W© Lwowie, 
na Łyczakowie, zdarzył się-znowu ndeezczęófiwy 
wypadek bratkiem lekkomyślnego obchodzenia 
się z granatem. Znalazł go w leaks Łyczakow­
skim 16-letni pastuch Karol Stean, przyniósł go 
d)o domu i począł odkręcać jakąś śrubkę u nie­
go. Granat eksplodował i śmiertelnie zranił Stel 
na, oraz czworo młodszych od niego dzieci, któ­
re się przypatrywały jego zajęciu.

ZGON ZNAKOMITEGO MALARZA FRAN­
CUSKIEGO. Sławny malarz frarcusld Paweł 
Ławrems, członek instytutu paryskiego, który 
poświęca się szczególnie malarstwu dekoracyj- 
nofflMŁ, amarł w  83 roku życia.

Z Polski I ze świata. 
WIECE PLEBISCYTOWE NA PROWINCYL

Staraniem Związków strzeleckich okręgu kra­
kowskiego odbył się w dniu 19 bm. w Paleśnicy 
wiec górnośląski. W zręło w nim udział około j 
500 osób z gmin: Paleśnica, Olszowa, Dzierzarni 
ny, Ruda Kameralna, Borowa. Wiec zagaił p. 
dyr. Gruszka, referat wygłosił p. J. Langman. 
Po uchwaleniu rezo-ucyi przy uroczystym na­
stroju odśpiewano Rotę.

Zawiadomienia i  komunikaty.
WYKŁADY PROF. IGNACEGO CHRZANOW­

SKIEGO p. t. „Ogólna charakterystyka literatur 
zachodnio-europejskich, rozpoczną, się w Kolle- 
giam wykładów naukowych (Rynek gŁ, A-B 1. 39) 
we środę 30 b. m, o gedz. E wieczorem. B lety 
wcześniej do nabycia codziennie w kancelaryi 
Kollegium.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU EMERY­
TÓW KGLEJOWYCH odbędzie się w szkole na 
stacyi w Krakowie 28 b. m. o ąodz. 2 po pohidniu.

WALNE ZGROM. TOW. OGR. KRAK. odbodzie 
się dnia 6 kwietnia b. r. w sali Mał. Tow. Roln„ 
plac Szczepański 1. 8, o godz. 6 wieczorom. Na po­
rządku dziennym posiedź, mies. wykład proŁ 
ZaćwfHchowskiesro: ..Ochrona ptaków**.

Z TOW. SPORTOWEGO „WISŁA**. ..W sła** kra 
kowska rozpoczyna w nadchodzące Święta Wiel 
kanocne swój sezon piłki nożnej dwudniowymi za 
wodami z „Pogonią" lwowską, które odbeda się 
w parku ..Oracovii". Zawody te prowadzić bo­
dzie p. Stanisław Ziemiański. delegowanv prz*łz 
Kdlegium sędziów K. Z. O. P. N. Początek za­
wodów w dniach obydwóch o ąodz. 4 oo ooł.

Z NIEWOLI BOLSZEWICKIEJ zawiadamia ks. 
Franciszek Bolek wszystkich swoich przyjaciół, 
że pomimo kilkunastu miesięcy udręczeń, więzie­
nia i lochów bolszewiek ch, żyje i ma nadzieję 
wkrótce wrócić do swoich.
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NEKROLOGIA.
f  ANTONI PAZDROWSKI, em. dyrektor gi- 

imiazyum IV  zmarł dnia *22 bm., przeżywsz r 
lat 73. Pogrzeb Zmarłego odbył się wczoraj. 
Kondukt pogrzebowy w asystencyi licznego du 
chowieństwa prowadził ks. prof. dr. Świderski.

«, Przy wyprowadzeniu zwłok muzyka gimn.<azyal 
na odegrała bymn żałobny. Nad grobem w ser­
decznych słowach przemówłi ks. katecheta - gi- 

. nmazyum, prof, J. Spławański, dawny uczeń 
Zmarłego, podnosząc nieposzlakowany charak- 
ter i pracowitość Zmarłego. W  pogrzebie wziął 
udział wizytator St. Rzepiński, dyr. ZawiMski, 
grono gim.r<azyuim, dyrektorowie szkół średnich 
w  Krakowie z seniorem radcą Kulczyńskim, 
krak. Koło T. N. S. W. z prezesem K. Stachem 
i  grono nauczycieli szkół średnich.

Ś. p. dyr. Pazdrowski ur. się w  Chorzelowie 
w powiecie mieleckim w r. 1847. Gimnazyum 
ukończył w Tarnowie, poczem na Uniw. Jagieil. 
słuchał wykładów matematyki, fizyki i chemii. 
Po ukończeniu nauk ticaw. był suplentem w gi- 
mnazyura św. Jacka, poczem profesorem w Dro 
hobyczu, następnie przez lat 11 prof. w gimn. 
św. Anny w Krakowie, wreszcie po zamiaoi' 
filii tegoż gimn. na gimrazyum IV  jego pierw­
szym kierownikiem i dyrektorem od r. 1901 do 
1908. W  roku tym przeszedł na emeryturę po 
36 latach nieprzerwanej pracy. Zmarły napisał 
cenną rozprawę p. t. „Teorya soczewek aplana 
tycznych i achromatycznych. W  Zmarłym traci 
społeczeństwo prawego obywatela, szkolnictwo 
zaś wzorowego i r-nn^ojjnego nauczycioia-dyre- 
która. C;teić jćgfó pa mięci r "  W. K-cli.

wna, od 2—3 Aleks. Rippcrowa, od 3—i  proi Ku-
iranwcka, od 4—5 pułk. Rozwadowska, od 5—6 
N. Piasecka, od 6—7 Marya Niedzielska, od 7—-8 

. Michalina Chlipalska.

W i e l k a  Sobo t a ,
Od godz. 8—9 P. Hohenauerowa, od 9—10 Marya

I Pecowa, od 10—11 Kazim. Musiałowa, od 11—12 
! Prez, Prachtlowa, od 12—1 Cecylia kr. Badeniowa, 
! od 1—2 Amal. Preisówna ,od 2—3 Wilhel Pollakó- 
wna, od 3—4 prof. Kumaniecka, od 4—5 Aleks. 
Ripperowa, od 5—6 Katarzyna Mitasińska, od 6—7 
Marya Niedzielska, od 7—8 Bronisława CMpalska.

-  JBNCY POLSCY W PETERSBURGU. W dal­
szym ciągu 8ekcya wywiadowcza Czerwonego 
Krzyża w Krakowie podaje następujące nazwiska 
jeńców: Szpalt Karol. p. 195. Szpajcher Albert p. 
14, Sztak Filip p., 48, Szulc Aleksander p. 83, 
Szwarc Abram p. 13, Szwech Stanisław p. 33, 
Szwerczak Franciszek p, 34, Szydło Franciszek 
p. 29, TaboT Władysław p. 38, Tambor Wincenty 
p. 70, Toszar Stanisław p. 8, Tedera Józef p. 22, 
Tokarz Jan p. 39, Toton Jan p. 39, Topolski Jan 
p. 38, Trpweiński Józef p, 10, Troc Władysław 
p. 6. Trzeinusza Roman p. 1, Tynaszewski Adolf 
p. 39. Urbaniec Stanisław p. 18, Urbanowski Józef 
p. 159. Wajneiwf Naftala p. 4, Walczak Bronisław 
p. 17, Walczak Jan n. 4, Walczak Józef p. 154, 
Walus Andrzej p. 105, Waselczyk Józef p. 29, 
Was lek Andrzej p. *17, Wasilewski Władysław p, 
81, Was Stanisław p. 38, Warut Albin p. 89. Waz- 
dziński Sylwester t>. 159, Weis Heraz p. 87, Wein- 
berg Mir bał p. 159, Weiland Waleryan p. 159, 
W^rsWoek G-ecel p. 48. Wesołowski Roman p. 31, 
Widcowski Jan p. 1, Wieeoren Stanisław p. 12, 
Wieczorem Jan p. 6, Wiotki Zygmunt p. 2, 
Wimczkowski Feliks p. 1. Wiszniewski Aleksan-
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Berlin. P. A. T . (W . B. K .) Jak donosi 
„Voss. Ztg", komunistyczną agitacyę w środ- 
kowem memieckiem Zagłębiu przemyski we n 
i Hamburgu tłómaczą wyraźnym , rozkazem 

z Moskwy. Dziennik zaznacza jednak, że spo­
dziewają się, iż spokój nie będzie zakłócony 
i że powstanie komunistyczne nic ma widoków 
powodzenia. „Beri. Tgbltw wzywa rząd, aby 
wystąpił z jak najenergiczniejszymi środkami 
przeciw zorganizowanej politycznej bandzie.

Ruch strajkowy.
Nauen. (E. Expr. Radio). Pomimo rozpoczę­

cia układów, celem zażegnania strajku w środ­
kowych Niemczech, strajk rozszerza się dalej, 
wskutek odezwy komunistów do ma’s robotni­
czych. Oczekiwany jest wybuch strajku w 
Hamburgu. Według oświadczenia starszego 
prezydenta prowineyi saskiej Hoersinga, posta­
nowił rząd pruski użyć jak najbardziej energi­
cznych środków przeciwko strajkującym.

KRW AW E ROZRUCHY W  HAMBURGU.

Hamburg. P. A. T. (B. Wolffa). Dzisiaj po 
południa w warsztacie okrętowym „Wulkan" 
przyszło do starcia między* robotnikami a po- 
licyą. Robotnicy przełamali kordon policyjny 
i usiłowali rozpędzić polieyantów. Strzelano 
do policyi i rarcr.no ręczne granaty. Po stro­
nie robotników było 4 zabitych, 10 ciężko, 
14 lekko rannych. Straż sanitarna zabrała 
zwłoki i rannych.

der w. 8. Wiszniewski Stanisław u. 8, Witkowski 
Stanisław u. 88. Włodarski Józef p. 7, Wojcie- 
ebnwski Fden u. 34, Wójcki Stefan p. 2, Wóicik 
Jan p. 38. Wojda .Jan p. 31, Wolman p. 16, Wo­
źniak Leon p. 189.

Wyiaś§ti@isie.
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze w 

wie umieściło w ..Przewodniku Kółek Rrolniczych1 
Nr. 12 z dnia 20 marca b. r., na stronie 11, ogło­
szenie pod tytułem: „W sprawie ziemniaków do sa­
dzenia z I-szej reprcdukcyi odmian Dołkow- 
ski**go“.

Pon eważ z tytułu równobrzmf ącego nazwiska 
mogłoby wyniknąć nieporozumienie, zaznaczam 
dla wyjaśnienia, że ziemniaki, w mowie będące, 
nie pochodzą z mojej hodowli, jakoteź,_ że firma 
moja niema nic wspólnego z ogłoszeniem Mało­
polskiego Towarzystwa Rolniczego..  ̂Nadmieniam 
równocześnie, że w hodowli mojej znajdują się wy­
łącznie odmiany oryginalne, stale utrzymuję elity, 
celem zachowania zalet, właściwych odmianom 
wytworzonym drogą płciowego rozmnażania, 
z uwzględni en km doboru Todziców i prawa współ­
zależności (korrelacyi) cech i dysponuję wszelkim!

jakiegokobzapasami samodzielnie bez jakiegokolwiek pośre­
dnictwa. 491

Wiktor Dołkowskl (dawniej Henryk- Dołkowski 
i syn) Hodowla ziemniaków i stacya doświadczalna 
w Kańczudze. Osioku, Lękach i Bielanach, pow.

ZABURZENIA W  EISLEBEN. 
Eisleben. P. A. T. (B. Wolffa). „Eislebener 

Tgblt“  donosi, że os taniej nocy słychać było 
strzały karabinowe. Strajkujący wysadzili w 
powietrze szyny kolei granicznej. Robotników, 
chętnych do pracy, rozpędzili strajkujący z bro­
nią w ręku.

Eisleben. P. A. T. (B. Wolffa). „Eislebener 
Tgbłt“  komunikuje, że kilku urzędników poli­
cyjnych, uwięzionych przez uczestników zgro­
madzenia, uwolnił oddział policyi. Dzisiaj strze 
lano do policyi i rzucano ręczne granaty. 

Krako- jW  większej części szybów wstrzymano pracę. 
ir»Twhtł Przed wejściem do kopalni trzymają straż straj­

kujący robotnicy.
Berlin. P. A. T. „Vorwaerts" donosi z Magde­

burga: W  Eisleben trwała przez całą noc wy­
miana strzałów między komunistami a policyan 
tami. W  Mansferd położenie jest bardzo powa- 
żre. Kasę miejską splądrowano. Więźniów wy­
puścili komuniści na wolność.

Eisleben. P. A. T. Wied. Biuro koreep. dono­
si: Linia kolejowa i dworzec jest zajęty przez 
komunistów. Transporty odbywać się mogą 
fcliko gościńcem. Policya skutkiem tego, że by 
ła za słaba, cofnęła się do swych kwater. Nad 
/arnem komuniści rozpoczęli ostrzeliwać te kwa 
tery.

BOMBY W  DREŹNIE.
Drezno. P. A. T. (B. Wolffa). Dzisiaj w po-

ła i™ T ie [d’lieJ Ma!aP° ,Ski W d0braCh ° rfT '  łu<i™  eksplodowała bomb* w'budynku sądu
krajowego. Wybuch zranił trzy osoby, szko­
da jest znaczna. Sprawcy zbiegli

RABUNKI I  NAPAD Y.
Helbra. P. A. T. (B. Wolffa). Banda rabu-

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Reper­

tuar świąteczny składa się z operetek, które w tym   _  *  __* 1  Akt ł A.T -łlA _sezonie miał? największe ^powodzenie. W niedzie- ., a. 'a a' \  x
]ę po południu „General huzarów", wieczorem 3 k™ra a/.jś przed południem obrabowała 
„Figlarno żonki". W poniedziałek po południu kasę oszczędności w Mansfeld, zrabowała po- 
,.l)ziowczę z Holandyi", wieczorem „Miazka przednio Bank ludowy w Helbra, poczem uda-
magnstt".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Poniedziałek 28 b. m.: Po poł. „Major ułanów", 

wieczorem „Romeo i Jidła".
Wtorek 29 b. im: „Bohater kaukaski".
Środa 30 b. m.: „Faworyt".

Repertuar „Bagateli".
Niedziela 27 b. m.: Po poŁ „300 dni" wieczorem 

„Kiki".
Poniedziałek 28 b. m.: Po poł. „Crichton", wie­

czorem „Magdalenki".
Wtm-ek 29 b. m.: „Karnawał".
środa 30 b. m.: .Karnawał".

Repertuar „Nowości".
Niedziela 27 b. na.: Po poŁ „Generał huzarów", 

wieczorem „Miłość cygańska", w nocy o godz, 11 
„ Laparbaczi — Ociumparba".

Poniedziałek 28 b. m.: Pb poł. „Dziewczę z Ho- 
landyi". wieczorem „Miszka magnat" w nocy 
o godz. 11 „Laparbaczi — Ociumparba*.

ła się na dworzec kolejowy, napadła na znaj­
dujący się tam bank pocztowy i obrabowa­
ła go.

Cel komedyi komunistycznej.
Warszawa. (Telef. wL) Rząd niemiecki inspi 

ruje artykuły, demaskując przygotowania par- j 
tyi komunistycznej niemieckiej, w celu wywoła; 
nia przewrotu komunistycznego. Twierdzi on,1 
iż cały przewrót dokonuje się na rozkaz Mos- j 
kwy. Sfery polityczne zarówno alianckie, jak i j 
polskie przekonane są. iż akcya ta jest zorgani- j 
zowana nie bez współudziału rządu niemieckie­
go. Jest ona propagowana umyślnie przez rząd

Kwesla Wielk©it®€na.
Kwesta w kościele św. Marka.

W i e l k i  P i ą t e k .
Od godz. 9—10 Smoleńska, od 10—11 kr, Ra­

czyńska, od 11—12 hr. Żychlińska, od 12—1 Syl­
wia Roucruau, od 1—2 Fela Szczerbówna, od 2—3 
Bronisława Furmanek, od 3—4 Stanisława Gędzior- 
ska, od 4—5 Zofia Norkowa. od 5—6 Dr Szneidro- 
wa, od 6—7 Felieya Dobrzańska.

W i e l k a  Sobo t a .
Od godz. 9—1.0 Smoleńska, od 10—11 hr. Ra­

czyńska. od 11—12 hr. Żvcblińska, od 12—1 Svlvia 
Rouuuau, od 1—2 Fela Śzczerbówna. od 2—8 Bro­
nisława Furmanek, od S--4 Stanisława Gędzierska, 
od 4—5 Zofia Norkowa, od 5—6 Dr Szneidrowa, 
od 6—7 Felieya Dobrzańska.

Kwesta w kościele św. Floryana w Krakowie. 
W i e l k i  P i ą t e k .

Od godz. 9—10 Marya Pecowa, od 10—11 Prez. 
Prachtlowa, od 11—12 Kazim. Musiałowa. od 12—1 
Cecylia hr. Badeniowa, od 1—2 WilhoL Pollakó-

niemiecki dla wywołania u rządu alianckiego 
przekonania co do niezbędności istnienia w 
Niemczech orgaaizacyi wojskowej, która stłumi 
łaby rzekomo rozruchy. W  ten sposób Niemcy 
chcą uniknąć konieczności rozbrojenia w przepi 
sanym terminie.

ijny ruch w Niemczech.
Bytomi P. A. T . Z Niemiec nadchodzą wia­

domości, *e w  najbliższych dniach spodziewa­
ny jest nV zaehodzie Niemiec, szczególnie na 
obszarach,/'Obsadzonych przez państwa sprzy- 
mierzone, zbrojny ruch Orgeschu. Ruch ten ma 
być przeniesiony na G. Śląsk I skierowany 
przeciwko okupacyi sprzymierzonych i przeciw­
ko Polsce. Kierują tyra ruchem sfery prawi­
cowe, które głoszą, że wobec tego, iż ogólna 
większość głosów całego terenu plebiscytowe­
go oświadczyła się za Niemcami, Niemcy ma­
ją moralny mandat do obsadzenia tego kraju 
i niedopuszczenia, do jego podziału. Ten ruch 
zbrojny ma nosić charakter powstania narodo­
wego.

Nacisk na Niemcy.
Paryż. P. A. T. Radio. Rada ambasadorów 

odbyła dzisiaj posiedzenie z udziałem marsz. 
Focha, na którem zajmowano się sprawą za­
stosowania klauzul wojskowych traktatu wer­
salskiego.

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Komisya. repa- 
racyjna wysłuchała wczoraj przedstawicieli 
niemieckich. Słychać, że żądanie, które będzie 
przed 1 maja przedłożone Niemcom, wynosi 
90 miliardów franków w złocie.

Warszawa. (Telef. wł.) Dziennik „Chicago 
Tribune" donosi z Kobleneyi, iż są w toku za­
rządzenia wojskowe, mające na celu obsadzenie 
całego obszaru Ruhr wraz z Essen. Obsadzenie 
to ma nastąpić w ciągu kilku dni

Paryż. P. A- T. Ag. Havasa donosi: W  od­
powiedzi dla komisyi reparacyjnej w sprawie 
zapłaty 12 miliardów marek w złocie przed 
1 maja, rząd niemiecki twierdzi, że zapłacił 
20 miliardów i domaga się zwołania komisyi 
rzeczoznawców, aby ustalono definitywnie do­
tychczasowe wypłaty niemieckie. Rząd niemie­
cki zapewnia dalej, że na wypadek, gdyby osza­
cowania komisyi reparacyjnej zostały uznane 
przez rzeczoznawców za słuśzne, rząd niemie­
cki nie będżle mógł z  powodu wyczerpania fun­
duszów przed 1 maja zapłacić 12 miliardów 
marek w złocie.

Nota niemiecka nasuwa następujące uwagi: 
Rzeczoznawcy niemieccy zostali przesłuchani 
co do oszacowania wypłat niemieckioch, których 
suma została ustalona przed ich przesłucha­
niem. Komisya reparacv,ina zebrała się dzisiaj 
przed południem, by zbadać odpowiedź niemie­
cką, która oznacza naruszenie traktatu wer­
salskiego ze strony Niemiec przez jawne nie­
wypełnienie zobowiązań. Komisya poinformo­
wała natychmiast rządy koalicyjne o niewypeł­
nieniu zobowiązań traktatu przez Niemcy i ob­
myśliła odpowiednie zarządzenia, które pociąg- - 
nie za sebą to naruszenie.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi* Briand 
oświadczył w komisydch senatu dl* finansów 
i -spraw zagranicznych, że jeżeli Niemcy nie 
zapłacą żądanych 12 miliardów, wówczas alian­
ci powezmą wszelkie zarządzenia, aby zasto­
sować sankeye, przewidziane w traktacie wer­
salskim.

Paryż. P. A. T. Havas. Dzienniki wyrażają 
przekonanie, że odmowa Niemców zapłacenia
resztującej kwoty do pierwszej raty ich długu 
jest wyzwaniem i domagają się z tego powodu 
energicznych zarządzeń. „Matin" domaga się 
nowych zarządzeń karnych. „Figaro" życzy 
sobie, by nie pozwolono Niemcom dalej łamać 
traktatu. „Gaulois* sądzi, że znowu okazuje się 
konieczność żądania zastawu. Dziennik syndy* 
kalistyezny „Le Pen ple" pisze, że Niemcy pro­
wadzą politykę szykan, która uniemożliwia ja­
kąkolwiek dyskusyę.

od sekretaryatu party! Na zebraniu tem prze­
prowadzono organizacyę członków i podzielono 
ich na kompanio. Dzienniki czeskie, cytując po­
wyższe doniesienie, twierdzą, że istotnie w 
kr:'taryade party! narodowo-demokra tycznej 
czeskiej są wielkie zapasy broni.

Praga P. A. T. „Prager Tgblt." donosi za 
„Yoss Ztg" z Paiyża, że paryska komisya re- 
paracyjna odrzuciła czeskie żądanie odszkodo­
wania wojennego.

Fiasko pożyczki czeskiej.
Praga. (E. Expr.). Z powodu nie udania się 

pożyczki państwowej, przedłużono ją teraz na 
czas nieograniczony.

SEJM CZESKI Z KOŃCEM B. ML
Praga. (E. Expr.). Prezydent republiki wy­

słał do premiera czeskiego pismo, zwołujące 
Zgromadzenie Narodowe na 31 b. m.

ARESZTOWANIE KS. JEHLICZKL
Preszburg. (EL Expr.). Prokuratorya w Oło­

muńcu kazała aresztować słowackeigo polityka 
ks. Jehlicskę, któremu zarzucają, iż dopuścił 
się zbrodni przeciw państwu w czasie gdy Cze­
chy były wstanie wojennym z Węgrami

NADUŻYCIA W  CZESKIM ZAKŁADZIE 
ZBOŻOWYM.

Praga. (E. Expr.). Plan żywnościowy min. 
Brdlika omawiany będzie dopiero w kwietniu. 
Do przyjęcia ustawy jest przygotowana już po­
dobno większość w Zgromadzeniu Naródowem 
z czeskich stronnictw i agraryuszy niemieckich. 
Przeprowadzoną będzie likwidacya zakładu zbo­
żowego, w  którym odkryto poważne naduży­
cia. Pogłoski o ustąpieniu min. Brdlika są 
nieprawdziwe. Jego ustąpienie oznaczałoby 
rozpadnęcie się całego gabinetu.

Zwrot w polityce wewnętrznej sowietów
Warszawa. (Telef. wł.) Ostatni świeżo zakoń­

czony kongres komunistyczny w Moskwie po­
wziął uchwały, które oznaczają zupełny zerwa­
nie z dotyehezasowem stanowiskiem gospodar- 
czem Rosyi sowieckiej. W  miejsce propagan­
dy soeyalizmu bolszewicy wprowadzają na 
wsi wolny handel Zaopatrzenie mast ma być 
odtąd oparte na podatku, składanym przez wła^ 
ściciełi w naturze. Wysokość podatku zależy 
od wielkości wiejskiego gospodarstwa. Środ­
ków żywności i surowców, które chłopi dostar­
czą po uiszczeniu kontyngentu, będą oni mogli 
użyć w dowolny sposób. Znaczenie tego zwrotu 
w gospodarstwie Rosy! sowieckiej uwydatni 
się tembardziej, jeżeli uwzględnimy to, że 
jeszcze w  grudniu sowiety odrzuciły podobne 
wnioski rządowe.

Należy dzisiaj dodać, iż wskutek ostatnich 
zaburzeń wewnętrznych w Rosyi sowieckiej, 
taktyka Lenina, dążąca do pokojowego rozwią­
zania trudności wewnętrznych Rosy! —  zwy­
cięża. Nawet wewnętrzne fermenty partyi ko­
munistycznej, wskutek zagrożenia jej Istnienia, 
obecnie przycichły, a Lenin j  et całkowicie 
zwycięzcą. Propaguje on obecnie porozumienie 
z innemi stronmictwami. X5£y*dał nadto odezwę 
do Roeyan, znajdujących się na emigracyi, nar 
wohijącą ich do powrotu do Rosyi Prawdopo­
dobnie pomiędzy komunistami a przedstawicie­
lami grupy eargra/Dtów antybołs zewiok ich od- 
będze się zjazd w Kremlu, w celu ustalenia 
wzajemnego współdziałania.

3-śi:

Różne wiadomości.
Waszyngton. (E. Expr. Radio). Minister han­

dlu Hoover oświadczył, że podjęcie stosunków 
handlowych z Rosyą przez Stany Zjednoczone 
jest niemożliwe, dopóki w Rosyi panuje bob 
szewizm.

Londyn. (E. Expr. Radio). W  Izbie Gmin 
oświadczył Lloyd Geerge, że traktat handlo­
wy z Rosyą nie jest żadnym traktatem pokojo­
wym. Jednak obecny rząd Rosyi sowieckiej 
uznany jest za rzeczywisty.

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) W  kołach urzę­
dowych, sądzą, iż grozi obecnie niebezpieczeń­
stwo rozpoczęcia nowych kroków nieprzyja­
cielskich pomiędzy Turcyą a Grecyą. Kemali- 
śoi skoncentrowali na froncie małoazyatyckim 
znaczną ilość wojsk, a Grecy chcą uprzedzić 
grożący atak. Próby rządu angielskiego, zmie­
rzające do zażegnania konfliktu, pozostały bet 
skutku.

Rzym. P. A. T. Ag. Stefani. Wesoraj po po­
łudniu podpsano traktat gospodarczy pomię­
dzy Włochami a Czechami, oraz układy w kw e- 
styach prawnych i finansowych, odnoszących 
się do poddanych obu państw. Traktat handlo­
wy ważny jest do 31 grudnia 1925 i corocznie 
automatycznie może być przedłużany.

Rada ministrów.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu w dniu 21 b. m. uchwaliła rozporzą­
dzenie wykonawcze do ustawy z 4 lutego b. r. 
o unormowaniu stanu prawnopaństwowego na 
terenach połączonych z Rzeczpospolitą Polską, 
na podstawie umów o preliminaryach pokojo­
wych i rozejmie, podpisanych w Rydze 20 paź­
dziernika 1920 r. Ponadto przyjęła projekt usta­
wy o podatku giełdowym i rejestracyi, oraz 
stemplowaniu tytułu długu przedwojennego 
Austryi i Węgier, w przedmiocie kar za niedo­
zwolony wywóz marek polskich, projekt ustar 
wy w przedmiocie pracy młodocianych i kohiet, 
oraz załatwiła szereg spraw bieżących.

Warszawa. (E. Expr.) Wczorajsza Rada mi­
nistrów za jmowała się przed “wszystkim  spra­
wami, zwlązancmi z wynikiem plebiscytu na 
Górnym Śląsku.

Na Jasną Górę. -
Warszawa. "(Telef. wł.) Na 3 maja spodziewa

[ny jest przyjazd do Częstochowy na Jasną Gó- 
Irę wszystkich posłów sejmowych, na co marsza 
łek Sejmu Trąmpczyóski się zgodził. W  Częst« 
chowie zorganizował się komitet obywatelski, 
który wysłał deputat yę o przybycie do Naczel­
nika państwa, premiera Witosa i do Rady mini­
strów.

Grpnizasya zbrojna przeciw komunistom
Praga. P. A. T. Organ nar. soc. czeskich 

„Ceski Smer“ donosi, że czeska partya narodo- 
wo-dem. wezwała swoich członków do zaopa­
trzenia się w broń i do przedłożenia spisu zapa­
sów broni. W ostatnim czasie powiada wy­
mienione pismo —  odbyli czescy nar. demokra­
ci tajne zgromadzenie, na którem niejaki Prze­
padek oświadczył, że należy się spodziewać bli­
skiego zgonu prezydenta i komuniści czescy 
chcą potem proklamować Munę prezydentem. 
Na tę ewentualność muszą być narodowi demo­
kraci przygotowani i powinni się uzbroić. Ci, 
którzy nie mają broni, powinni jej aażądać

Wiadomości gospodarcze.
T R A K TA T  HANDLOW Y U KRAINY Z RU­

MUNIĄ. Wedle doniesienia z Odessy, zawarty 
został między przedstawicielami rządu rumuń­
skiego a przedstawicielami Ukrainy traktat 
w sprawie wzajemnej wymiany towarów. Trak­
tat wchodzi w życie przez ratyfikowanie przez 
oba rządy.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Dnia 24 b. aa. Zamknięcie 

giełdy: Berlin 9.27 I pół, Holandya 201.75, No­
wy Jork 581.50, Londyn 22.80, Paryż 40.60, 
Medyolan 23.50, Bruksela 42.50, Kopenhaga 
102.50, Sztokholm 136.50, Chrystyania 90, Ma­
dryt 82, Buenos Aires 200, Praga 7.60, Buda­

peszt 2.02 i pół, Zagrzeb 4, Bukareszt 8, W an  
stemplowana 1.05.

Wiedeń. P. A. T. Giełda z dnaa 24 bm.: Ront* 
majowa 99.75, aiustr. ren ta koron owa 99, renta 
lutowa 100, węgierska renta kor. 270, losy tu­
reckie *ó(»0, pryorytety kolei południowej 5090, 
Anglobank 1949, Bankverem 1337, Bodenkredit 
niemot., austr. Zakład kredyt 1815, Bank depo­
zytowy 1110, Laenderbank 3270, M^kuiy 
1098. Unionbamk 1490, Bank obrot. 865, Żivno- 
stenska 3880, kolej półn. 23500, Lwów— Cz°r- 
Diowce 4795, koleje austr. 5770. kolej połudr.. 
3950. Alpiny 8380, Berg und Huettem 134P0, 
Krupp 2090, Poldiłmetłe 5600, Pragereis^n 
14995, Kima 6090, Skoda 3865, Zieleniewski 
6329. A  polo 7700, Fan to 29700. Galie. Karpa? y 
19300. Galicya 29800, Schodnica 19600, Sict- . 
sza 4460.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z duła 24 Mana 1821 r. l  cg.
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N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę Szanownych Gfiarodaw* 

ców, że w dzisiejszym nun^erze ,̂ GłG8U Narodu* 
na stronią czwartej zamieszczony jeet wykas 
składek, złożonych w Admłmstracyi naszego 
dziennika od dnia 11 do 21 marca br. na cek 
plebiscytowe Górnego Śląska.

Kapelusze I
męskie twarde i miękkie nadeszły w najnowszych 
fasonach i kolorach. Ceny przystępne. Pmraiłia 
kapelusze damskie słomkowe na najnowsze 
sony, ora* męskie fileowe 1 słomkowe. Wykona* 

nie szybkie i dokładne.
ANTONI JAROSZ. Kraków, uL Sławkcwoka % 

“Dom Księży Marków. 494̂ .

PRZETŁUSZCZONE OSTROWIECKIE KOKOSOWE

MYDŁO DO PRANIA
hurtownie i częściowo 8RQBNER K$AKÓW

Zakłady EMtryczaa Wisłłngiim , Wamawa,
ASarsiałkowaka L  228

48SW EŁNY na suknie, koatyum y i ubrania p o le c a ją  ,
m ęskie. Z e firy , M ark izety . PŁÓTNA bia- g FALSKI j l  fiRZYWINSKi
łe  i  k o lo r o w e ,  P o ń c zo ch y  i  rę k a w ic zk i ■

w wielkim wyborze Kraków -  Podgórza —  Lwowska 1.
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G U Y  CBANTEPLEURE .

Róża Księdza Cyryla.
4 (Przełożył z francuskiego AiCoz).

Pomału z pewnym trudem, jakby nagle 
wszystkie przeżyto lata ciężarem wielk.m 
przysm otły mu Wiki. uniósł się proboszcz, 
by roztworzyć skrzynkę z której wydobył 
i podał me- owi kartkę zapełnioną drobnem, 
zbladłem przez bieg czasu, pismem kobio 
cem.

Był to rzeczywiście końcowy fragment 
tostu: .

„...Żegnam cię mężu mój drogi, żegnam 
cię, a raczej do widzenia! 0 jak bardzo pra­
gnę twego pocałunku! Widzisz, boję się. bar­
dzo s ę boję dla ciebie tego Paryża. Lękiem 
mnie przejmuje to, co wiem i to, ćo mi jest 
niezncmem. Duże miasto, a tp w niem /nie 
snasz nkogo. Ileż niebezpieczeństw grozi 
tam obcym. biednym przybyszom z prowia- 
cyi. drwią z nich zapewne Paryżanie? Gdy­
byś przyjaciela znalazł, któryby bratem ci 
był, pomoc zechcnł' d^ć i radę! Leonie dro- 
gL co wieczór klęczę, dzieci nasze przy 
umie i Boga bbgamy, by obronić cię ra­

czył od zła wszelkiego, a powrócił nam cie­
bie rychło.

Twoja żona Gabryela.
Od* dzieci ucałowania,

Charoy, 15 kwueitnia 18.. r.4*.
Zadrżała ręka p?na Minoussier, l*st ule­

ciał gdzieś na posadzkę, a rozszerzone obłę­
dnym wyrazem źrenice wpaitrywały się w 
księdza pytająco. Ten stał przy stole z bie­
lą swych osiwiałych przed czasem włosów, 
z bladą twanzą, tą bladością przeźroczystą 
uwydatniającą jeszcze więcej wątłość jego 
postaci.

Spojrzał ksiądz w oczy, szuikające oczu 
jego.

—- Panie merze, ten biedny petent, który 
zamiast cieb e przez sąd ludzki potępionym 
został, nie czytał nigdy teoryi Darwina. Czy­
tywał natomiast Ewangelię i czcił zasady 
głoszone przez Jeziusa z Nazaretu: „Będziesz 
miłował bPźniego twego jak samego siebie44. 

jPozatem był to chłopak młody bardzo i za- 
■ pewne trochę naiwny. Nie rozśmieszył go 
■list pisany ręką biednej kob‘ety, przeciwn’e, 
i wilczy! ze wz uszeniem czytaćąc gó i my 
ślał tak: „Kto wie? może ezłowtok ten jest 
mniej zepsuty, riż się wydawać może. Kto 
wie? może okołWności złożyły się na poku­
sę zbyt wtoHcą... Żona jego jednak jes*t dobrą 
bezsprzecznie i pobożną., a dztod małe i ca­
ła ta gromada modli sie za nieobecnym.

Jakże mu łatwo było z tym Istem w rę­
ce udowodnić identyczność winnego, a uwol­

nić siebie od wszystkich podeśrze3 1 przy- 
krości złączonych z  tą sprawą; ale w wyo­
braźni mej ujrzałem męża tej kobiety zam­
kniętego w więzieniu ze złoczyńcami pospo­
łu, którzyby do resrty popsuli duszę jego... 
Płakałaby wówczas gorzkimi łzami żona 
uwięzionego i dzieci maleńkie!... Tak panie, 
tak, ten biedny głup;ec powtarzał sobie to 
bezustannie i wiele innych rzeczy jeszcze... 
nie okazując nikomu listu. Zan-m więc do­
myślić się mogłeś, stał się przyjacielem 
twoim, bratem, o co zanosla modły do nic- 

Iba żona twoja... Uratowała cię modlitwa, cie­
bie, któryś w Boga nie wierzył.

Ńa tamtego młodego, naiwnego, padło po­
dejrzenie; zachowano się z nim jak z nędzni­
kom ostatnim. Znpewniał o swej niewinno­
ści. ale jednego słowa samoobrony nie wy­
rzekł, żadnego wyjaśnienia nie dał i żadnej 
wekrizówki, kftóraby na ślad winnego wpro- 
wadz ć mogła... na twój ślad... bo pamiętał, 
że oto ten, in!k tv się o Nim panie wyrazi­
łeś, w hańbo ducha oddawał. Syn Boży 
umie a jąc, dźwigał grzechy ludzkości całej... 
w‘ęc myślał: dkozegóżby syn czj^wieczy nie 
znalazł sił dosyć, by grzech tego jedynego 
ze swej braci. n;e mógł wziąć na b?ir;ki swo- 
to... dlaczegóżby nie mógł przerść tak przez 

'życie, jak Zbawiceł świata przez, śmierć 
przechodził...

Cierpiał wiele ten mtody. poczerń Bóg w 
swej be?ce nsnokoienie m/u zesłać raczył.

Pozostał księdzem.

Opuści oezy parnmer; pawol^powoft cal# 
jego dało przybierało ten sam kierunek; w 
be-zmiernem upokorzeniu plecy chylił i czoło 
ku ziemi. i  ,

—  Przebacz mi!
Pragnął wypowiedzieć więcej, zapragnął 

wyrazić słowami to wszystko, co nagłe tar­
gnęło najtajniejszą głęb ą gwałtownej jego 
natiuy, jakiś chaos poijęć i wrrażeń, nagły 
głód poznania prawdy, coś czego sformuło­
wać nie umiał; nieokieślona chęć usunięc-a 
się przed .sobą samym —  zatraceni w 
wszechbycie swej nędznej osobowości; 
wznosłe uczucie hołdu i podziwu dła tam 
tego, równocześnie pogrążające tem niżej 
własną jego mamą istotę.

Po chwili, odruchem nie mającym z wola 
nic wspóilinego, zanim ksądz przeszkodzić 
zdołał, ujął zwisającą wzdłuż sutanny rękę 
ascety, by ją do ust przycisnąć.

—  Księże proboszczu —  szeptał —  nie 
jestem godzien przebaczenia twego błagać, 
zasłużyć jeno na n‘e mogę przez dobro, któ­
re drugim czynił będę, przez litość nad drn- 
gimU'

Przerwał. Bzeżenie czy szloch wstrząsnęły 
rozrosła jego ptorsią.

—  N‘e jestem wierzącym —- kończył je­
szcze — ale czczę wiarę, która cię uczyni­
ła takim, jakim jesteś... Księże proboszczu 
■zechciej nomodflić s*ę za mnie.

—  Bądź błogosławionym bracie mój aa tn 
żądanie. Ksiądz Cyryl mówił z dobrocią wiel­

ką. —  JeżeE poruszyłem przeszłość, to jo* 
dynie dla tego, by cię zbliżyć do Boga.- 
N'ech ci ześle promień swej łaski i przeba­
czy, jako ja przeba ożyłem oddawna.

Z prostotą mu zwyczajną ukląkł i zwró- /  
cił słowa do tego Boga,, który krzepił łotra f" 
umierającego na krzyżu i rozgrzeszenie dał / 
j:' wnogrzesmi-cy; słodki, powolny, poc echo 
niosący glos, loztogał się w izdebce tonącej, 
już w cieniach wieczornych:

„Ojcze nasz, któryś jest w n’ebie“ ...

Słońce znikło za wzgórzami i pierwszo 
gwiazdy zabłysły na ciemnym szafirze, gdy 
ks*ądz Cyryl poszedł swój ogródek polewać. 
Blady był jeszcze i drżący po doznanych 
wzruszeniach, bardzo jednak czuł się szczę­
śliwym. U*rzawszv na wątłym krzewie roz­
kwitłą nagle teo-oż popołudnia wsprirałą w 
swej białości różę, pomyślał, że czasem du* 
sze ludzkie, podobnie jak niektóre korony 
kwiatów, Tozw-rają się w kieł‘chy cudowno 
w chwilach, gdy tego najmniej spodziewać 
się można.

W wdzięczności swej pochylił s*ę pro­
boszcz, by odetchnąć wonią tei świeżej róży; 
dwie rwące łzy -spłynęły n»a. listki...

Gdyby to d^^to się w wieku cudów wi­
domych,'bvłby bezwatoienia krzew różv pod 
łzami temi, cały białym osypał s?ę kwie­
ciem..

KONIEC.

s p e p sg

MYDŁO do prania csjiepnsi jtfofti po Mp. 
155. Pr5vns 5 kilo pocztąiił. Mp 825 

Za zaliczą Ko. 835L
toa le tow e  tuzin r 'p  300, p ięć  
tuzinów  w a r i  o':o<o pięć k ilo  

pocztą o tatnie Mp 1550 
Z a  zaliczką Mp 1570 poleca (Irm a 4S7

Hycielka
Z a  zaliczką Mp V

S RIN7PR *nAKĆW’ RA ZlWIŁtOWSKA 1H.
■ U l l % Ł  Ł Telefon Nr. 1419.

WÓDKI KASPROWICZA
: STALE MA ŃA SKŁADZIE KOMISOWYM :

msgazyns li trnz»towyoh
JENERAINA REPREZEKTACTA „KOMPAS"
PGUiE P i RI(81!Sf!liE95Efl B i l  f

K M K O W , C I- SMOLEŃSK 10. 442 A

U BA CZM O SC
Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towa­
rów ntoeh nie omieszka w własnym Interesie 
koniecznie zajść do skŁdów łokciowych towarów

kopca I fabrykanta

|  LEONA RUBASZKINA |
H Ł c d z i  ulici K i l i ń s k i e g o  Nr. 40.  

’ (dawniej Widzewsra) m. 10. 
2-gie piętro, niedaleko War­
szawskiego Dworca.

Dwaga.  Jedyne źródło zakupn dla Z w i ą z k ó w .  
K o o per  a ty w, S t o w a r z y s z e ń ,  K ó ł e k  K o lni -  
e z y o h ,  którym aslępuje »ię odpowiedni r abat ,  
Sprzedaje się taniej bo w prywa nem mieszkaniu, 
łnterea obliczouy jest na wielki obrót Wielki wybór 

różnrch resztek. 326

AWOZY SZTUCZNE
> (siaruas arasnewy - matzka kosftsa i rogowa - sopdosfał)

Jakoteż

ZIEMNIAKI, NASIONA ROLNE
I d a c łió w k « = = -
dostarcza Firma

OLGA KRZESNIOWSKA
Libiąż, Małopolska. 410

Prawdziwa uozeinia pisania na maszynach 
•ystaiiMin a m e r y k a ń s k i m  Jaat tylko u

LUDWIKA AKSMANA
Kraków, T e ł .  3 2 -8 8 . a j  Szewska 10. m

T. CIESLINSKI
zaprzysięłony dostawca win mszalnych 
K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a A s k a  1 4  ( f i l i a )  
P r z e m y ś l ,  T o S s c u a  h ur t o wn i a  wi n

poleca
WINA Tokajskie, Greckie słodkie, 

Hurtowny Skład herbaty, 
kawy i.towarów kolonialnych. 

„ZSELEifllAK** zastopuje w  no włesklo. 
P IO Ł U N K O W E  kuracyjna żołądkowe. 

Skrzynki po 50 flaszek.
Zlecenia z prowincyi wysyła odwrotnie, — Dla ko epe- 

ra.yw, kółek i sklepów ceny hurtowne, 474

N39B3N

P. REPETO W SKI 
laiROLIOAIORNIA MASZYNOWA

Kraków, śvv. Tomasza 32. ig3 

Podaj- u,: się wszeikicii robót w tan zakres wcbo> 
dzgCjCh tak poJedyncz>ch jak hurłownycb.

W . B U d A Ń S K I
BIURO SPEDYCYJNE

Kraków, ulica Andrzeja Potockiego O.
Telefon N r. 1»  i 3218.

uskutecznia
SPE3YCYE k ra jo w e  I csne. 403
TRAW SP»RTY TOW ARÓW  wagonami zbinrowymi. 
FCRMALUCŚCI cłowe, p rzyw osow a i w o z o w e .  
PRZSW ÓS. KS^R.1 w o zp .m  1 p a te n t.

Własne zastępstwa we wszystkich większych miastach w kra*!) i zagranicą.

WŁASNE SKŁADY ¥0WAH®WE.

dkfad kołder
? * ™ « h u  K . S u l i k o w s k i

Kreków, ul Grodzka 59,
poleca kołdry gotowe 

I w e d l s g  i a m ó « | e f l

N a d s z e d ł

św ieży transport towarów:
NICI HARUIM. ::: ETAWSA PEŁNA 

P łó tno  w łoskie.
Pończochy damskie ‘jJ g S ffS S S ti 
O b u w ie  męskie, damskie i robotnicze

H1JRTOWNY SKŁA®

M. Król i 8.
Kraków, Jagiellońska 9.

!  •

M A P A  P O L S K I  / !
z  g r ą n i c a m l  p o  t r a k t a c i e  w  R y d s e ,  /

z  L i t w a  ł r o d k o w q  ^  o i K Ó Ł !

opracował
N A K Ł A D  V  S T f t M R S Ł A W  M A K  f  ŻĄDAĆ w
M . A  R C T  A \  wydania piąi*

WARSZAWA -  POZNAŃ Car s z dod. drei. Mk 90*— 
pocztą za zai>ez. 

ŁÓ02 —  LUBUn —  WiLN V k Ś5-—, m .

W SZYSTKICH  

K S IĘ G A R N IA C H

W CAŁEJ POLSCE

^ ta n n »a n a a «n »n a n a n a »c a »n f lH i ******* wMaaw ioaanaannpnaTO ^
-  -n  i l - r r K innnnnnnnnoonnnnnnnnD m onm nG D D D Pnnnnnn^

Spółka z ogr. 
porąką.

ioco30DPnncxr)ŁxianaDaDDDoa □□□□oanDaoooDODctDOODO7
WIT STWOSZ » I

1
i  Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystłez, i

Wykonuje cale urządzenia kościelne, Jabolei pojedynczo t ołtarze, 
ambony, chrzcielnice, kropielnlee, feretrony, staeye nęltl Pańskie), 
nagrobki, epitafia w  kamieniu, marmnrze, brązie, terakocie, majoll- 

ee, silakn barwnym lnb drzewie.
Projekty I kartony malowań irtennych, obrazy ołtarzowe, wltratę, obrazy 
w  ntajoiice I w  mozajee, chorągwie dSa bractw koódclnyalś, stowarzyszeń 

1 cechów rzemieślniczych, Jasełka kościelne, Bole groby I t. d.
Warsztaty Wita Stwosza zatrudniaj# tylko najwybitnisjszycb polskich artystdg 
i rzemieślników pod kierunkiem i dozorem specjalnych komisyi zło żo­

ny an z artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. 23
Kraków, ul, Racławicka 19, dom własny.
W Y S T A W A —  u l. Szpitalna 21. D om  artystów . —  W Y S T A W A

*4dSfttt5*««Stt«MSB«Sttca& a u a ^ M « M U f i t a p . J « « M u  mmmmmii

Wykaz składek na cele Górnego Śląska złożonych w naszej Administr.
oJ dnia 11 do dnia 21 marca b. r.

Dziatwa szk o fa  w  Lipowej 300 Mp; Stow. 
katol. młodzieży • męskiej w Lubniu swoje 
oszczęduoócń 200 Mp; Szp:tail I. oddaial II. w 
Krakowie 511 Mp; Dziatwa szikołna wraz z Gro- 
luini z Zielonek, z okazyi imienimi Najprzew. 
Ks. Kan. Konstantego Łabędzia 1000 Mp; Spół­
ka oszczędn. i pożycz, w Zielonkach 1000 Mp; 
Ks. Jau Koćartko prob. w Novvos‘e!cach, jako 
zbiórkę parafialną 800 Mp; Mai. Miijakowska, 
Pohorce 200 Mp; Dzieci szkolne, kolonia po!- 
aka, p. Cieplice 190 Mp: M. Szczurowski, Po.!- 
górze 500 Mp; Ui-ząd podatkowy, Żabno z dro­
bnych składek 1.200 Mp; Dzieci szkolne w Peł- 
kini 565 Mp; Funkcywr.aryusze kierownictwa 
regulacyi Soły w Żywcu 420 Mp; Wydział la- 
sowy, Kopce 421 Mp; Zakład pp \ u gusty a • 
nok 1.130 Mp; Z. B. 102 Mp; Zwózek przem 
masarskich 10.000 Mp; Szkoła 1-lIu o  kl. w 
Malcach ad N>sko 640 Mp; Konsum urzędniczy 
w Wiśniczu 1000 Mp: Cukrownia Rytwiany za 
sprzedanie broszury 165 Mp; Dr Wł. Płaczek, 
sędzia w Wiśnitzu, zebrano w sprawach kąr- 
r.v. h 1.S50 Mp; Teodora Krajewska, Radomyśl, 
zebrane między sąsiadkam 1*845 Mp; Towarzy- 
3t»wo „Nuza“  30.000 Mp; Janek Żydlowicz, z*> . 
brane za przedstawienie amatorskie 162 Mp- 
Kg. Fran. Słowiński w Dąbrowie, zebrajne od 
parafian 1.150 Mp; Szkoła gospodyń w Bacho- 
wicach 410 Mp; Dzieci szkolne z Wólki Mał­
kowskiej 120 Mp; Nadleśnictwo dóbr państwo­
wych w  Gawłówku 100 Mp; Związek młodzieży 
rękodzielniczej 2.829 Mp; Szkoła wvdz. żeńska 
im. św. Andrzeja 1.54Ó Mp; Dr Godlewski nie- 
przyjęte honorar. od Dra Erenpreisa 500 Mp; 
Dzieci szkolne, Morawi a .820 Mp; J. H. 200 
Mp; Szkoła żeńska wyd®. im. św. Tomasza 1.400 
Mp; „Polonia" tow. młodz. katoL w Krakowie 
2000 Mp; Składnica Kółek rolniczych w Krze­
szowicach 5000 Mp: Dzieci szkotoe w  Racibc' 
rowicaeh 365 Mp; Ks. Fr. Sokalski 100 Mp: 
Adam Oaierda 100 Mp; Stan. Sierosławski 100 
Mp; Tow. Kasynowe w Sieriawie 100 Mp; Gó- 
ratowaki, Czernichów 835.50 Mp; Uczntowle 
5 kl. szkoły w Tymbarku 261 Mp; H. O., Wrzą- 
sowice 200 Mp; Ignacy Dobrowolski z Podgó­
rza, zebrane przy wypłacie zasiłków wojsko­
wych i innych nałeżytości 1050 Mp; Józef 
Cyankiewicz, zegarmistrz 10.000 Mp; Uczerice 
ązkoły wydz. w Gródku Jagiellońskim z oka­
zyi imienin ks. Kaz. Bilczewskiego 1.2G0 Mp; 
Zebrane na zebraniu inżynierów w Jaworznie 
2.130 Mp; Urząd parafialiry w Bokowle, p. By- 
blo 700 Mp; Ks. Sołak, prob. w* Andrychowie, 
jako składkę kośc:e na 6.520 Mp; Inź. L. Wierz­
bowski 79 Mp; Ks. Fran. Wanwuz, Zakliczyn- 
100 Mp: Ks. Huciński, Lutowiska, złożone w 
<nrdn;e 1.293 Mp: Klasztor OO. Bernardynów
w 7>źa jftku 100 Mp; Dr A. Berger, Leżajsk 100 
Mp; Kółko amatorskie w Leżajsku 500 Mp: Mi­
chał Krzysztoforełri w Leżajsku, z ugód sąd> 
wych w obronie czci 1.047 Mp; * I. Kowalik, 
Brzóza 435 Mp; Zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. inspektora Iwańskiego, współlokatorzy 
kamienicy przy ni. /Lubomirskiego nr. 49 
180 Mp; Powiatowa Kasa oszczędności w K r v  
kowie. z eh ramę z pośród urzędników Kasy oraz 
klienteli za czynności poza godzmami urzędo­
wemu załatwiane 9.682 Mp; Rebczyńska 100

Mp; Stow. katol. młodzieży męskiej w  Radzi- 
szowie 750 Mp; Po*skie Stow. katol. dziewcząt 
w Radziszowie 750 Mp; Szkoła uzupełniająca 
dla krawczyń i modni a rek 385 Mp; Z okazyi 
imienin Dra Józefa Kołaczkowskiego w Szcza­
wnicy, goście przebywający w- jego zakładzie 
leczniczym złożyli 1.100 Mp; Uczenice IV  B. 
i I A. w Krośnie 620 Mp zebrar© z okazyi imia- 
min ks. katech. Józefa Miehałkowskiego; Gro­
no nauczycielskie i dzieci szkolne żeńskiej 
szkoły w Krośnie 4.035 Mp; Grono nawzyciel- 
skie i dziatwa szkoły 4-ro kl. żeńsk. w Jawo- 
rznue na „Pachenku" 1.881 Mp 50 fen.; K-. 
Wład. Podwiński, emeryt w  Pewli Małej, od 
siebie 100 Mp i zebrane na nabożeństwie 1.326 
Mp; Dzieci szkolne w Nawojowej Górze 359 Mp 
50 f, zebnuie z okazyi imienin ks. katech. Ju­
liana Łyska z Rudawy; K. Myczkowsfca, Sier­
sza -Wodna 300 Mp; Czysty dochód z wieczor­
ku w Nawojowej Górze, urządzanego staragiem 
nauczycielstwa 2.475 Mp; Miejscowy I^omitet 
Obrony Państwa w Wiśniczu 472 Mp; Gimnaz. 
w Brzesku, młodzież 700 Mp, grono naucz. 

500 Mp; Józefowie Nowakowie, Zator 500 Mp; 
Joanna Baranowska 100 Mp; Nauczycielstwo 
parafii Mikluszowskiej 630 Mp. zam. wieńca 
na trumnę ś. p. ks. Rampelta; Anna Ostrow­
ska z Wilna 210 Mp jako nieprzyjęte za lekcje 
muzyki przez p. Bortkiewiczównę z Krakowa; 
X Objekt, Grzegórzki, zamiast daru na imieni­
ny porliczirkowi Waszkowltzerowi 1000 Mp; 
Polskie Stow. katol. pracownic na Zwierzyńcu^ 
w Krakowie 500 Mp: III i V  gimiraz. Jawoi- 
skiego w Krakowie 1000 Mp; Krakowska Dru­
karnia Nakładowa 10.000 Mp; Polskie Stow. 
kata’. dz?ewcząt, Rączna 250 Mp; Katol. Stow. 
rotodz. polskiej w Rąćanej 250 Mp; Zamiast 
kwiatów na trumnę dyr. Żeleńskiemu, ucznio- 
wie-organiści: K. Garbusiński 200 Mp; T. Przy­
stał 200 M i S. Skałuba 200 Mp; Na błagainem 
nabożeństwie o pomyślność plebiscytu w dii. 
11 marca, zebrano od ks. proboszcza i parafian 
z Głogowa 1.250 Mp; Ks. Huciński, Lutowiska 
od A. K. 500 Mp; Dzieci szkolne w Nieszkowi­
cach Małych 200 Mp; Dzieci szkolne w pia­
skach Wielkich 753 M 50 m; E. D. 300 Mp; Ko* 
lonia robotnicza, Modrzejówka 2.427 Mp; Gmi­
na Czułówek, p. Rybna 1.270 Mp; Ks. Józ«jP 
Rafa, Iwonicz 500 Mp; Nauczycielki i dzieci 
szkolne w Podolamacb 100 Mp; Dz?atwa szkol­
na z Maty cza poduchownego 200 Mp; Dr Jan 
Niklibore, lek. okręg, w KaJwaryi 200 Mp Ka­

przy na Córa 50 Mp; Dzieci szkolne w  Jasnej 
Podłopieniu 170 Mp; Tad. Łojmczewski, naez. 
sądu pow. w  Rozwadowie, imieniem Rozwa­
dowskiego Komitetu plebiscytowego 1.224 Mp; 
Kaz. Tarkowski, kier. szkoły w Grodzisku 350 
Mp, zebrane na przedstawieniu w szkole; Dzie­
ci szkotoe w Radziechowach 400 Mp; Piotr 
Zbyszewski, Szkło 50 Mp; Dzieci szkoły pow. 
w Boguchwale, z okazyi imienin kierowniczki 
425 Mp; Dzieci 1-dną klas. szkoły w Budzowie 
(Adamkówka) 200 Mp; Funkcyoearyusze sądu 
pow. w Jordanowie 1.650 Mp; Antoni Głowacz, 
Dubiecko, koszta karne otrzymane od przeci­
wnika 170 Mp. Razem 147.088.00 Mn. Ponrze- 
dnio było 767 537.9C Mp. Ogółem 914.625.96 
Marek,

KAMIENICE
majątki, sklepy ma do sprzedania 
konees. Wtaro peśredaiowa przy
kopnie i -inne aiy, sklepów, re- 
•lnoaei, wynajmą u - J' Ji, t>o* 
aiada przeszło "fio tablic do lepie­
nia afiszy, dział spedycyjny we 
własnych wozach meblowych, zu­
ch e składy we własnej kamionicy,

Klientów . - y — -
p n y  n l. S ze w sk ie  i 5, te). 
§248 pod firma Jań  EYopski, 
rtonr til« H andlu  i p rz e m y -
fdn  i nie ma nic wspólnego z 
nowo otwarłem /arom wynajmn 
mie«zkwi Władysława Korskiego 
w KmLowie, ni. /-.7ierr.yniecka 22, 

21 *

Skład kołder
K. Sulikowskiego

Kraków, GrodzkaróÓ.
poleca k o ł d r y  Jgotowe

wedł g zamówień 271

f M O Ł O P O U R

ZAKŁAD ODZIEŻY
w Krakowie,

posiadający swe sklepy i magazvnv tekstylne 
w  Podgórzu, przy uL Nadwiślańskiej L. 12. lal o l e ź  
nowo założoną Szatnię przy ul. Szczepańskiej L. 3. 

P O L E C A  H U R T O W O  I D E T A lL IC Z N iE  T O W A R Y :

wełniane I bawełniane na ubrania męskie i kostfiwy  
damskie, cajgf, płótni btate na bieliznę, płćcienka kolo­
rowe, zefiry, drelichy, cltusfkl duże i chustki na głowę., 
koce, gotowe ubrania męskla i żakiety damskie, oraz 

obuwie męskie, damskie, chłopięce 8 dziecinne.
Sprzedaż tak hurtowna jak i cząstkowa odb, wa s»c : 358

a) w Zakładzia w Podv,órau w dnip powszednie od q. 8ra] do 12-e] przodpoi. 
t od 9. 3-ei do 6-cl po oł. z ś w soboty od i*. 8-0J do 2-8j p ołudniu.

b) w b78tnl przy ul. Szczepańskie) ccd iennia od g dz. 9-aj do 1-ej przed r|j 
poiULiniefit I ad godz. 3-ej do C-aj po połudn u. ^

haeac

■Wyjąca: w ustępstwie Pol Spółki pnisoY.ej K. IJoleksa,  —  Redaktor naj&elny i  odpow, Jan M a t y  as ik.  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie jod zarządem Romana Ferka.


